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Pnlska nierządem stoi,
W dawnej szlacheckiej Polsce, źrenicą 

wolności nazywało się liberum v3to, nie­
dorzeczne, zgubne i zbrodnicze prawo, że 
jeden głupi, albo przekupny poseł mógł 
me dopuścić do uchwalenia najbardziej po­
trzebnej i zbawiennej dla państwa ustawy. 

*Bezrządem, anarchią chlubiono się, jak 
f  cnotą, jak zasługą, jak postępem.

Doszło do tego, że z dumą, z wyższo­
ścią głoszono — »Polska nierządem stou.

Okazało się jednak namacalnie, że nie­
rządem żadna organizacja, żadna najmniej­
sza instytucja stać me może, a cóż do­
piero państwo, natom iast wskutek nierządu, 
każde państwo upaść musi.

Polska nie mogła stanowić wyjątku, 
popadła w póitcrawiekową, tw arrą  nie­
wolę i dopiero wskutek wojny światowej 
odzyskała wolność i niepodległość.

Czemże jest dla narodu wolność i nie­
podległość? Jest to możność stworzenia 
swęgo państwa i .zagospodarowania sie

w niem dla debra pomyślności społe­
czeństwa i państwa.

Gospodarzem w państwie jest, a przy­
najmniej powinien być rząd.

Biada, po trzykroć biada narodowi, 
który nie umie umiejętnie używać tych 
bezcenny oh skarbów, jakiemi są wolność 
i niepodległość, a co gorsza skarby te 
marnuje i trwoni. Wówczas skarby te za­
m iast być dobrodziejstwem, błogosławień­
stwem, stają się nieszczęściem i klęską 
narodu.

Cóż Z tego, że ustąpił obcy, zaborczy 
rząd miejsca swojemu rządowi, gdy ten 
swój rząd jest słaby, oh wiej iw, niedołężny? 
Go za pożytek ma z takiego rządu społe­
czeństwo i państwo ?_

W styd przed obcymi i sobą * same 
klęski polityczne i gospodarcze. Polacy 
zrobili z odzyskanej cudem wolności i nie­
podległości iak nainorszy użytek.
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Uchwaliliśmy sobie konstytucją repu­
blikańską, bardzo liberalną i postępową, 
ordynację wyborczą pięcioprzymiotni-iową, 
skoro się ma tak1' wspaniały ustrój parla­
mentarny powinno się mieć również wspa­
niały, mądry, mocny rząd parlamentarny, 
a tymczasem z wyjątkiem rządu obrony na­
rodowej i rządu większości polskiej, mieli­
śmy zamiast rząd u, operetkę, kino, kalejdo­
skop, Go kwartał nowy rząd. Hu premjerów, 
ilu ministrów przesunęło się przez te kilka 
lat naszej niepodległości?

Całkiem jak w kinie, gdzie na ekranie 
zjawiają się wciąż nowe postacie i momen­
talnie znikają ustępując miejsca innym. 
A. jakie to postacie zjawiały się na wi­
downi naszego życia państwowego?

Komiczne, humorystyczne, nadające się 
na ministrów do operetki, a nie w wiel- 
kiein państwie, w środku Europy położo- 
nem. Z mroków przeszłości, najgorszej 
epoki saskiej wyłoniło się staro-szlacheckie 
hasło: »Polska nierządem stoi*.

Istotnie Rzeczpospolita nasza, tak, jak 
jej poprzedniczka, nierządem stoi. Bo czyż 
ustawiczna zmiana rządów nie jest nierzą­
dem? A jak nazwać tę paniczną ucieczkę 
naszej lewicy przed rządem i związaną 
z nią odpowiedzialnością?

W Polsce, w swojem państwie, Polacy 
nie uznają innego stosunku do swego rządu, 
jak tylko opozycyjny, wrogi. Opozycja bo- 
w em, to smaczny, pulchny, a tani chleb.

Wystarczy mieć pysk szeroki, pomsto­
wać na rząd, na biedę i nędzę, litować się 
nad niedolą chłopa i robotnika i ma się 
patent na gorącego patrjotę, rzetelnego 
demokratę i postępowca, obrońcę chłopa 
i robotnika. Naprzeciw ko opozycji stoi rząd, 
który zamiast twrardo się jej przeciwsta­
wić, ustępuje, ulega i pod najbłahszym 
pretekstem ucieka.

Bo wszakżeż rządu p. Grabskiego 
 ̂nikt nie obalił, sam się obalił.

Również p. lir Skrzyński mógł śmiało 
pozostać dalej na czele rządu, on jednak 
w dał nie narażać się socjalistom i dys­
kretnie, po pańsku wycofał się z imprezy, 
która mogła być nieprzyjemną, trzeba bo­
wiem było walczyć z demagog] ą, wrarchoL* 
stwem i krzykactwem lewicy.

Oczywiście demagog]a i aaarchja za­
triumfowały

» Polska nierządem stoi*.
Rzeespcsp&Iita w nmaseacia, Mady tylko 

kdofala trwały r.ąd partaiaantaray, z moc­
nym cztjwiełsfcm aa czele mógłby ska­
ła szata przeciwstawić się propagandzie ool- 
szaulckfeji uratować paósłwo od aaarcia|X 
i bankructwa, aia ma żadnego rząd?.

Człowiekowi (Witosowi), który nie uląkł 
się ogromu odpowiedzialności i podjął się 
niesłychanie ciężkiego i trudnego zadania 
utworzenia rządu parlamentarnego, unie­
możliwiono spełnienie tego twardego obo­
wiązku. I to w jaki sposób?

Przez podstęp, niedotrzymanie słowa, 
złamanie zobowiązania.

Ponieważ blok lewicy, nawet przy po­
mocy Piasta i Chadecji nie jest w mo­
żności utworzenia rządu, przeto na wido­
wni życia państwowego pojawiło się widmo 
rząa% urząd ałcsega z p. Grabskim na czele. 
Z tym samym p. Władysławem Grabskim, 
którego opinja publiczna wielkim głosem 
wzywTa przed Trybunał Stanu, za jego po­
przednie rządy. Do tego skandalu nie wolno 
dopuścić. Gabinet urzędniczy, teraz, gdzie 
wiązadła Rzeczypospolitej trzeszczą i łamią 
się, to pewny wstęp do upadku i rozbioru 
państwa.

Jedynem wyjściem z tej ogromnie cięż­
kiej sytuacji jest rząd, oparty o Narodową 
i Chrześcijańską Demokrację, Piasta i Na­
rodowy Partję Robotniczą. Eędzie to osta­
tnia próba uratowania parlam entaryzm u 
w Polsce, zaprowadzenia ładu i porządku 
w państwie, położenia tamy propagandzie 
bolszewickiej i anarchji.

Yvrprawdzie rządowi takiemu blok le­
wicy, a więc socjaliści, »Wyzwolenie*, 
»Stronnictwo chłopskie* i »Klub pracy* 
zapowiedział bezwzględną walkę w^szelkiemi 
parlamentarnemi, (a więc przez gwizdy, 
świsty, hałasy i krzyki w Sejmie) i poza- 
parlamentarnemi środkami, a więc przez 
strajki generalne, zamachy itp., jednak Pol­
ska nie może czekać, nie może stać nierzą­
dem — kam panja musi być rozegrana.

Zwycięży, utrzym a się blok stronnictw 
rządowych, odniesie zwycięstwo polska racja 
stanu, zwycięży Konstytucja i na Konsty­
tucji oparty ustrój. Zwycięży opozycja —*• 
nierząd zostanie na czele państwa, a nie­
rząd zawsze prowadzi do zguby.

J a n  B ro d a c k L
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Kołowacizna przesileniowa.
W dniu 5 maja b. r. zebrała się Rada ministrów 

na nadzwyczajne posiedzenie.
Na posiedzeniu tem premjer Skrzyński oznajmił

0 swem postanowieniu ustąpienia wraz z rządem.
Jako powód ustąpienia podał wystąpienie socja­

listów z koalicji i przejście tychże do opozycji — wo­
bec czego rząd jego, będący rządem pokoju społeczne­
go, musiałby stanąć do walki z opozycją.

A ponieważ hrabiowie i książęta nie lubią wojny, 
więc p. Skrzyński bez względu na następstwa, odszedł 
z rządem, głosząc triumfalnie: „Rząd nasz odszedł, ale 
nie upadł“.

W tem wyznaniu p. Skrzyńskiego mieści się potę­
pienie jego decyzji. W Polsce rządy łatwo odchodzą
1 upadają, ale z trudnością powstają nowe.

Po przyjęciu dymisji rządu Skrzyńskiego przez 
Prezydenta., zaczęły się konferencje przewodniczących 
klubów z P. Prezydentem. Klub nasz stanął na stanowi­
sku, że dla uzdrowienia ciężkiego położenia finansowo- 
gospodarczego państwa konieczne jest utworzenie sil­
nego rządu parlamentarnego.

Tegosamego zdania były Kluby Narodowej i Chrze 
ścijańskiej Demokracji, oraz Narodowej Partji Robot­
niczej.

Klub Chrześcijańsko-Narodowy uzależnił poparcie 
rządu koalicyjnego od trzech warunków:

1) silnego wobec wichrzeń w kraju i w wojsku, 
oraz jednolitego w pracy składu tego rządu;

2) jego programu, zwłaszcza w zakresie gospodar- 
cao-skarbowym;

3) porozumienia wszystkich stronnictw, popiera­
jących rząd, w sprawie ordynacji wyborczej.

Jako premjera tego rządu wskazali przedstawi­
ciele stronnictw koalicyjnych P. Prezydentowi na 
jW. Witosa. Wobec różnic co rlo programu nowego rzą­
du oraz co do składu osób ministrów, prezes Witos na 
raaie nie mógł się podjąć misji utworzenia rządu,

Skoro jednak prezes Chrześcijańskiej-Demokracji 
nie był w stanie utworzyć rządu i okazało się, że o ile 
ma. powstać rząd koalicyjny, jedynie Witos może sta­
nąć na jego czele, prezes Witos przyjął powierzoną so­
bie misję, upewniwszy się uprzednio, że minister spraw 
zagranicznych, Skrzyński, zatrzyma tekę ministra, 
a  socjaliści poprzestaną na parlamentarnej rzeczowej 
opozycji.

Niestety, ani Skrzyński, ani socjaliści nie dotrzy­
mali zobowiązań.

Ci sami socjaliści odbyli wspólną konferencję 
s  klubem „Wyzwolenia", Staiomnietwa chłop, i Klu 
bu pracy, na której postanowili utworzyć blok lewicy, 
specjalnie do zwalczania wszelkiemi środkami rządu 
koalicyjnego, jako rządu, który stanowiłby jaskrawą 
prowokację całej Polski pracującej. — Nasza kochana 
lewica lubi szumne słowa i górne hasła.

Prowokacja całej Polski pracującej!
Czem?
Pyskiem, wrzaskiem, demagogją.
Jeśli bowiem chodzi o rzetelną pracę 1’olski pra­

cującej, to Ła jest po stropie clrlopów, należących do:

Piasta i robotników, którzy nie idą na pasku drugiej, 
względnie trzeciej międzynarodówki. , i

Nie ta deklaracja wpłynęła na decyzję prezesa 
Witosa. On dobrze wie, że ktokolwiek w Polsce będzie 
usiłował wóz państwowy wyciągnąć z bagna, zrówno-f 
ważyć budżet przez redukcje i oszczędności, będzie 
miał socjalistów, „wyzwoleńców44 i brylowców przo-i 
ciwko sebie. — Niestety, w ostatniej chwili, kiedy już 
lista gabinetu była gotową, Skrzyński oświadczył, że 
nie przyjmie teki ministra spraw zagranicznych.

A ponieważ Skrzyński zaczął politykę Loearna, 
on prowadzi pracę nad wejściem Polski do Rady Ligi 
Narodów, przeto Prezes, przywiązując słusznie wielką 
wagę do ciągłości polityki zagranicznej, zrzekł się misji 
utworzenia rządu. Z natury rzeczy lewica udaremniwszy 
utworzenie rządu, miała obowiązek utworzenia swego 
rządu.

Misję otrzymał prezes klubu P. P. S., dr Z. Marek.
Wystąpił z koncepcją rządu centrowo-lewicowego.
Cóż, kiedy najbieglejszy matematyk na lewicy 

nie mógł się doracbować większości lewicowo-cen- 
trowej.

A cóż dopiero mówić o programie — istny bigos 
hultajski — szwarc, mydło, powidło.

Nic też dziwnego, że misja dra Marka spaliła na 
panewce, mano oświadczenia ze strony prezydjum Klu­
bu naszego, że Klub nasz ustosunkuje się do rządu lewi­
cowego objektywnie i poprze wszelkie jego usiłowania, 
zmierzające do istotnego uzdrowienia życia gospodar­
czego i do poprawy opłakanych stosunków i ciężkiej 
doli społeczeństwa. Ponieważ państwo bez rządu istnieć 
nie może i rząd jakiś być musi, P. Prezydent pas tano­
wi! utworzyć rząd pozaparlamentamy-facliowy „urzęd­
niczy44. Wybór padł na p. Władysława Grabskiego.

Wybór jak najfatalniejszy. Grabski dał się we 
znaki państwu i społeczeństwu, które absolutnie ma 
powyżej uszu rządów tego człowieka.

Wybór Grabskiego wywarł jak najgorsze wraże­
nie tak na prawicy, jako też na lewicy. Nie ulegało 
wątpliwości, że Grabski padnie zaraz na pierwszem 
posiedzeniu Sejmu.

Rad nie rad, musiał się cofnąć.
Zostało jako jedyne wyjście, jedyny ratunek 

utworzenie rządu, złożonego z 4 stronnictw N. D., Cha­
decji, Piasta, N. P. R.).

Na czele tego rządu zgodził się stanąć prezes Wi­
tos. Napewno ciężkie zadanie i ciężka walka czeka 
nowy rząd.

Lewica pieni się z wściekłości i zapowiada 
obstrukcję dziką, strajki, rewolucję.

Nie cofa się przed groźbą zamordowania Witosa. 
Ten jednak, jak zawsze, tak i teraz, wiemy swej zasa­
dzie i programowi P. S. L., że interes państwa jest inte­
resem ludu, spełni swój obowiązek uczciwie, rzetelnie, 
po żołniersku.

Za wodzem pójdzie lud polski i cale zdrowo my 
ślące i naroduwj czujące społeczeństwo.

PARCELACJA!
Po 80 dolarów ozarnoziem na Bp ta ty z budynkami. Dobre miejsce 
dla rzemieślników, kowala. Zgłoszenia: Folwark Korczunek, poczta 
stacia kolejowa PodwTsokie. powiat Robatra 1 42 2 2
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Nowy Rząd.
W poniedziałek P. Prezydent Rzeczypospolitej 

podpisał następującą listę gabinetu:
Premjer gabinetu: Wincenty Witos;
Stefan Stnóieki, minister spraw wewnętrznych;
Julj. Malcze weki, minister spraw wojskowych;
J. Radwan, minister reform rolnych;
Kajetan Dzierżykraj Morawski, kierownik mini* 

sterstwa spraw zagranicznych;
Mieczysław Rybczyński, kierownik ministerstwa 

robót publicznych;
J. Jankowski, kierownik ministerstwa pracy I opieki 

społecznej.
J. Zdzieuhowski, minister skarbu;
Stefan Piechocki, minister sprawiedliwości;
Stanisław Grabski, minister oświaty;
Dr Władysław Kiernik, minister rolnictwa i dóbr 

DłjńStwfUwych;
bu Osiecki, minister przemysłu i handlu;
Inż. Ad. Chądzyński, minister kolei.

Olbrzymi strajk w  Anglji.

ników, kolejarzy i robotników portowych (trzy te bo­
wiem organizacje idą razem). Po krótkiej chwili korzy­
stniejszej dla węgla angielskiego konjunktury (zajęcie 
zagłębia Ruhry), zaostrzyły się nanowo stosunki w po­
łowie roku ubiegłego. Zagroziło to wybuchem strajku; 
to też rząd zdecydował się w końcu lipca na krok go-, 
spodarczy, przeciwny wszystkim tradycjom angielskiej 
teorji i praktyki ekonomji. Zobowiązał się mianowicie 
do dnia 30 kwietnia 1926 r. płacić subsydja kopalniom 
węgla (2l/n do 3 szylingów za każdą tonnę wydobytego 
węgla), zwłaszcza deficytowym, ale za to zarządy są 
znów zobowiązane nie wydalać* górników, nie zmniej-. 
szać ich płac i nie zamykać przedsiębiorstw.

Na czas przejściowy od lipca do kwietnia powołał 
rząd specjalną komisję pod przewodnictwem sir Sa­
muela, która miała zbadać stosunki w przemyśle gór­
niczym i wypracować plan trwałej sanacji. Komisja 
plan taki wypracowała, a  rząd przedłożył go organiza­
cjom przemysłowców i Związkom robotniczym do przy­
jęcia. Plan sanacji odrzucał daleko idące żądania ro* 
botnicze co do „unarodowienia14 kopalń węgla bez od. 
szkodowania dla właścicieli; ale i dla przedsiębiorców 
był ciężkim do przyjęcia. Nie dopuszczał do podwyż­
szania godzin pracy; polecał wykup niektórych kopalń 
przez państwo; doradzał monopolizowanie nowych ko­
palń na rzecz państwa; przewidywał stworzenie „naro­
dowej11 komisji organizującej sprzedaż węgla i lepsze 
jego wyzyskanie pod względem przeróbki przemysłoi 
wej; rewizję płac obecnych ograniczał do skromnych 
rozmiarów, ale w zasadzie jej nie odrzucał. Dopuszczał 
mianowicie do t. zw. umów regjonałnych o place, tak, 
że w jednych „zagłębiach11 mogłyby one być niższe, 

innych wyższe (w miarę rentowności). Temsamem
Politycy nasi ze Stronnictwa chłopskiego, „Wy- 

8 wolenia", „Niezależnej partji chłopskiej11 i t. p., którzyjw  
już to z amatorstwa, już to na rozkaz Moskwy wy- j byłaby zniesioną dzisiejsza zasada jednolitości plac gói- 
trwale i systematycznie prowadzą robotę przeciwko niczych dla całej Anglji.
Polsce, w najczarniejszych kolorach przedstawiają sto- Przedsiębiorcy, zapytani przez rząd, odpowiedzieli
simki u nas, ani słówkiem nie pisną, że cały świat prze- J memorjajem, rozbierającym punkt za punktem „raport11 
chodzi kryzys powojenny, że wszystkie państwa walczą komisji Samuela; ogólny sens tego memorjału był 
z nieslychauemi trudnościami, tak natury politycznej 
jak zwłaszcza natury gospodarczej.

Właśnie doniosły dzienniki, że w Anglji wybuchł robotnicze, 
olbrzymi generalny strajk, obejmujący przeszło 5 miljo- W związkach tych już wre od dłuższego czasu,
nów robotników. " Występuje tam bardzo silny prąd, aby wszelki kompro-

Stanęły przeciwko sobie dwa obozy, dwa światy, mis odrzucić, a upierać się przy żądaniu unarodowienia 
socjalistyczno-komunistyczny przeciwko burżuazyjne-. kopalń i zagwarantowania górnikom przez państwo 
mu, kapitalistycznemu. v [wysokich, dzisiejszych płac (będących rezultatem do-

Strajk ten przez swój ogrom nabrał charakteru brej konjunktury z czasów okupacji Ruhry). Prąd ten 
wojny domowej, której wynik będzie miał kolosalne [ma charakter komunistyczny. Przywódcy polityczni

'jednakże ten, że zasadnicze rady, tam zawarte, gotowi 
są przyjąć. Teraz przyszła kolej odpowiedzi na Związki

znaczenie metylko dla Anglji, lecz dla całego świata. 
^  O cóż poszło, co było przyczyną strajku?

Jak  wiadomo, Anglja jest państwem wysoce prze- 
mysłowem i handlowem „Polityka Anglji, to handel an­
gielski11, Tak wyraził się przed wiekami jeden wybitny 
Anglik.
T Niestety, wskutek wojny Anglja utraciła zamor­
skie rynki zbytu. j
1 < ' Jeżeli spojrzymy na statystykę przedwojenngo 
i powojennego wywozu angielskiego do krajów zamor­
skich, to Widzimy silno zmniejszenie się każdej pozycji.

robotników muszą się z nim liczyć, chociaż widzą bez­
nadziejność takiej sanacji.

9 kwietnia b. r. odbył się zjazd w Kingswayhall 
delegatów federacji górniczej i na nim wziął górę ten 
prąd nieprzejednany. Ulchwalono domagać się. Co nastę­
puje: 1) żadnych zniżeń plac; 2) żadnego ograniczenia 
7-godziimego dnia pracy; 3) jednolitych plac w całej 
Anglji. :— Rzecz jasna, ii  w razie urzeczywistnieni^ 
tych żądań, połowa kopalń angielskich musiałaby być! 
zamknięta, albo też subsydja rządowe musiałyby być 
na stale utrzymane. A pamiętajmy, iż w 9 miesiącach

Dość powiedzieć, że w ostatni rok przed wojną Anglja, (od sierpnia do końca kwietnia) rząd dopłacił do gór- 
wywiozła 98 mil. ton węgla, a w pierwszym roku po 'n ictw a angielskiego 25 miljonów fimtów szterlingów, 
wojnie tylko 44 mil. — Rezultatem tego są olbrzymiej Co czyni w stosunku rocznym blisko pól miljardą zfa. 
masy bezrobotnych górników i  kilkorazowe strajki gór-i tych franków,.
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Rząd próbował pośredniczyć miedzy górnikami 
a właścicielami kopalń, jednak wobec nieprzejednanego 
stanowiska górników, do porozumienia nie przyszło, 
wybuchł strajk generalny, gdyż do górników przyłą­
czy1'! się wszyscy robotnicy. Sowiety zacierają z rado­
ści ręce, ostentacyjnie wysiali strajkującym do Londy­
nu 2bUJ)D0 rubli, a ile po cichu wysyłają, nie zgadnie.

Robotnicy innych państw uchwalają nic dopuścić 
do wywozu węgla do Anglji. Oczywiście nasi towarzy­
sze z I’. P. S. również zwołali posiedzenie Centralnego 
jŁomitetu panji. który uchwalił wszelkie poparcie dla 
robotników angielskich, a w szczególności nic dopuścić 
węgla polskiego do Anglji, jak również niedopuśrić do 
ładowania statków' angielskich węglem polskim. Celom 
praktycznego wykonania tej uchwały, wyjechała do 
Gdańska specjalna delegacja dla porozumienia się 
z lamtejszemi organizacjami, mającemi wpływ na łado­
wanie węgla.

t e  w Polsce mamy nadmiar węgla, stąd bezrobo­
cie, wskutek czego polski robotnik musi klepać nędzę, 
a rząd poi dci łożyć ogromne sumy na zasiłki, o to Pol­
ską Part je socjalistyczną głowa nie boli.

W tych .warunkach zdawałoby się, żc zwycięstwo 
strajkujących pewne, rząd angielski ustąpi.

Takby z pew nością stało się u nas — cóż kiedy 
Anglja to nie Polska! Tam jest rząd, który nie lęka się 
własnego cienia, nie uląkł się walki,, śmiało stanął do 
rozegrania kampanii. Premjer Baldwin wydal odezwę, 
którą na, pamięć powinni się nauczyć nasi panowie 
Skrzyńscy, a  społeczeństwo polskie głęboko wyryć 
w sercu. Odezwa ta brzmi:

WLA DY SŁAW R EYMONT.

£ \  FaONTEfH.
C ;><» <}»!;«?). 4

Niejeden dygotał na wspomnienie jej straszliwe­
go oblicza, że kiedy najbliższej niedzieli pokazał się 
.przed kośeiolem, jak zwykle, chłopak Mielczarków z gu 
zetami, wykrzykując dla zachęty o iłowych bitwach, 
łtalcerek zawoła! gniewnie na parobków:

— Nic ku|)tij(|te! Mają też o czerń pisać! Ryle 
czem durzą i głupi wierzą. Dopiero mi to wielka rzecz 
wojna: jeden drugiego zarzyna, jak świnię, i cudzą 
krzywdą się pasie. Panowe ze sobą wojują, a  t j ,  bie­
dny człowieku, cierp, nastawiaj iba, zdychaj z głodu 
i jeszcze płać za tę fanaberję — splunął ze wzgardą.

Wszyscy starsi rzuli za jedno, żaden też po ga­
zetę ręki nie wyciągnął, ale młodzież rozkupowala, 
czytając ją sobie na glon po sadach 1 miedzach.

Jasiek, że jeden ze sąsiadów znalazł w gazecie 
wiadomość o śmierci syna, to ją co niedziela kupował 
i czytał matce od początku d i  końca. Czytywał ją 
zwykle po nabożeństwie, w sadzie, pod baldachimem 
k.v Luącycl. grusz i jabłoni, przy brzęku pszczelnym.

Nad niemi wisiało błękitne niebo i słońce prze­
bierało zlocistemi palcami wśród kwiatów i gałęzi. 
Matka słuchała z sercem pelnem lęków, aby czasem nic 
wyczytał o śmierci którego z  jej synów, i  przesuwając

„Rząd konstytucyjny został zaatakowany. Nie­
chaj wszyscy dobrzy obywatele kraju, którym zakłó­
cono spokój pracy i zagrożono ich najżywotniejszym 
interesom w tak nagły sposób, okażą bart ducha i cier­
pliwość wobec ciężkich przeżyć, jakie przyniosła chwi­
la. Obywatele! Rząd zwraca się do was o poparcie 
i współpracę w wykonywaniu zarządzeń, podjętych 
w obronie i dla zachowania praw i wolności mieszkań- 
ców ty ch wysp. Prawa, zdobyte przez kraj są podstawą 
bytu jego obywateli. Prawa to dzierżycie w swoich 
rękach, a strażnikiem rch uczyniliście parlament brytyj* 
ski. Strajk powszechny, który wznieeono, jest wyzwą* 
niem, rzuconcm strażnikowi waszych praw i prowadzi 
na drogę anarchjl i ruiny kraju '4.

Zgodnie z odezwą parlasnenc uchwalił ustawę 
o stanie wyjątkowym, pizyznał rządowi nadzwyczajna 
pełnomocnictwa.

Społeczeństwo oświadczyło się za rządem, cierpli-> 
wie znosi braki i ograniczenia, wywołano strajkiem, 
ochotników do pracy w miejsce strajkujących zgłosiło 
się tak wiciu, że władze mogą wybierać z pośród nich 
najodpowiedniejszych.

Jak długo strajk potrwa, nio wiadomo,
To pewna, że od wyniku jego zależy bardzo wiele, 

w razie zwycięstwa strajkujących, umocni się w Euro* 
pic bolszewizm, który oczywiście nic omieszka przypu­
ścić szturmu do Polski, mając tu swych heroldów 
w osobach: Warszawskiego, Prystupy, Skrzypy, a pa-, 
chulków i naganiaczy w osobach: Bryla, Dąb* kiego,
Slapińskiego, Wojewódzkiego i ich satelitów: Bałtna, 
Berka, Cieplaka, Dury, Pluty, Sauojcy Wrony.

ziarna różańca, wlokła oczyma po wzbierających «#*- 
lenią polach. Tereska, leżąc na trawie, wpatrzona 
w Jaśka, dziwowała się w cichości, że z Ukich malu­
śkich literek, a tak wszystko mądrze i do składu wy­
wodzi. .

— Nie bójcie się, matko: jak i Franek alb) Jó­
zi ek byli zabici, gazeta-by o tem wiedziała. Oni wiedzą 
wszystko. Nawet, jak co komu ukradną — zapewniał 
uroczyste.

I tak im przechodziły te kwietniowe dni i nie­
dziele.

Nastąpił miesiąc maj. Zboża ruszyiy w slup i kło­
szące się żyta podnosiły się z dnia na dzień, jakby ta  
lśniąca szmaragdowa toń. Trawy po łąkach i rowach 
zdawały się być niezmiernym kobiercem, przetykanym 
kwiatami. Padały cieple i częste deszcze. Poranki 
podnosiły się przefnglone, roiste, południa stawały na­
grzane, wieczorami świecił księżyc, zaś noce były peł­
no słowików, że od ich śpiewań, klaskań i zawodzeń 
aż w głowie się .mąciło. Przechodziły dnie tak uiepoję- 
cio cudne, jakoby nieustające hymny, śpiewano prze* 
wszystkie Bożo stworzenia i caią mocą radości. sz> zę- 
ścia i weselał

A chociaż człowiecze dusze rozumiały tę świętą 
mowę wiosny, nic skurczyło jednak czasu na jej wiol hi o 
nie- gdyż ciężka praca przyginała karki do ziemi, że 
wszystkie dnie przechodziły w jednako znojnym i wy­
tężonym trudzie*
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li! illJ illi

instytucje wstrzymały renty z tytułu ubezpiecz, sjici,
Rada ministrów na wniosek ministra pracy 

opieki społecznej może w drodze rozporządzenia roz­
ciągnąć moc mniejszą} ustawy na obywateli polskich, 

, T , , , ir . . , którzy wrócili do Polski po 1 łipcu 1926 r. i posiadają
n t , f ari' T 0 ° Cbf° ° y inne warunki do otrzymania zasiłk<,w, przewidzianeob ady nad projektem powyższej ustawy, na „lorą w ^dejszyim  artykule.

z taką niecierpliwością oczekiwały liczne rzesze na-i n* i * , , . ..„* r  i , • i i t v * i Dalsze artykuły ustanawia, ją w ysotase zasiłkówszych oby yatoli którzy podczas pobytu w Niemczech . w anoW  poMerariia tychże.
u z n a  i nieszeząs iwyc i usz oc zen. Ustawę tę po uchwaleniu przez Sejm i Senat, przc-

Art. 1 tego projektu pos anawta* drukujemy w całości.
uprawnionymi do zasiłków, przewidzianych j  J J__________________________________________

w ustawie niniejszej, są obywatele polscy, posiadający |
w dniu wejścia w życie tej ustawy prawo wobec n ie-! 
ubeckich instytucyj ubezpieczeń spotecznyeh do rent j D zmian; art. 23 konstytucji z !7 k m  1921 r.
z tytułu ubezpieczenia ud’wypadków, ubezpieczenia naj W edlug postanowienia ant. 23 uataiwy z  17 
wypadek niezdolności do pracy, na starość i na korzyść [ ca 1921 r ,  Sejm może się rozwiązać mocą własnej 
pozostałych po ubezpieczonych rodzin, ubezpieczeniaj uchwały, powziętej większością 2/3 głosów przy obec- 
urżęduików prywatnych łub leż ubezpieczenia peiisyj-' ności polowci ustawowej lir zby posłów1, 
nego w Kasach Brackich, a którym z powodu ich za-1 Prezydent Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm 
mieszkania na terytorjuin Rzeczypospolitej Polskiej, za zgodą 3/5 ustawowej liczby członków Senatu, 
instytucje te po 31 października 1918 r., w myśl posta-| Równocześnie w obu wypadkach z samego prawa 
nowieti niemieckich ustaw ubezpieczeniowych o cudzo-. rozwiązuje się Senat.
'/.łenicach, wstrzymały wypłatę ront., o ile w dniu wej- Klub P. S. L. Piast, wespół z trzema innymi, 
ścia w życie niniejszej ustawy, mają miejsce zamieszka­
nia na torytorjum, oznaczonem w art. 15, lub też po

stawił w dniu 26 kwietnia b. r. wniosek o zmianę i uzu­
pełnienie tego artykułu w ten sposób, że również Se--

wrócą do dnia 1 Lipca 1926 r. z Niemiec na to tery ty- nat może się rozwiązać mocą własnej uchwały, powzię- 
rjum, oraz *vśli nie -otrzymają żadnych rent od polskich tej większością 2 3 głosów, a  wówczas równocześnie 
iń&lylueyj ubezpieczeń społecznych. 2 samego prawa, rozwiązuje śię Sejm.

Również, u p raw n io n e j będą te.osoby, które po Najważniejszenn we wniosku jest żądanie, by pre- 
dniu wejścia w życie ustawy niniejszej nabędą prawo zydont Rzeczypospolitej mógł rozwiązać Sejm i Senat 
do uuit wdowich i sierocych po osobach, wymienionych orędziem, kontrasygnowanem przez prezesa Rady mir
w ustępie pierwszym niniejszego artykułu. nistrow, a więc bez zgody. Sejmu i Senatu, a nawet

Jeno o zmierzchach, przesyconych zorzami za- lękały B.ię coraz powólniej i ciężej, a pęczniejące kłosy 
chodów, przed fiigurą Maitiki Boskiej, .stojącą w pośrod- zwisały coraiz niżej.
Bi u wsi, ubrane j w zieleń, ikwiaty i ś wiatła, cala wieś Wszystkie rowy, miedze i granice zagrały bar- 
JKSipratjjfiala majowo nabożeństwo. -Nicnaz jeszcze pó-[wami, niby wstęgi przepasujące złotawe .pola. Każdy 
żnyin wioczweni, wśród' słodko pachnących kwiatem bowiem chwast, każde ziole i każda najiiiiiniejsza reślin- 
eadów rozloguly -się śtffejjwe, a żarem przejęte śpiewa- k a  występowała w k-róJewakim przyodziewku kwiatów., 
iwa dziewcząt. Glos Tereski brzmiał najgóniicj i naj- Powietrze przejmował miodny zapach koniczyn. Już'
rozleg lej:

„Dobranoc, wonna, liłjo! 
Dobranoc, niepokalana Marju! 

Dobrano-cIT

śeichaly pola, miłkrięili ptacy, natomiast przepiórki za-, 
rzynaly się odzywać i wróble stadia, spadlały zuchwale 
na wykoszone jęczmiona. Do wsi dzwoniły pakowane 
sierpy i kosy. Zbliżał się yzas żniwny, wyczekiwany

Wtórowali im zasypiający ptakowie, a czasami 2 upragnieniem, gdyż latosi przednówek dawał SiQ sre- 
ualekio głuche grzmoty armat. jdze we znaki. Z przyczyny wojny i zniszczenia w mie-

I tak się mai -przetoczył, a przyszedł czerwiec, jednej chacie głód bywał częstym gościem, l^iekiedy 
Nastało suche i upalne latu. Słońce pednuado się coraz srożyły się lipcowe, gwałtowne burze; na szczęście, pic-- 
wyżej, a  noce były tak ciepłu, że m i owdzie w ynoszo-/uny biły w łasy, a grady chodziły stronami. Upał też 
no się na spanie do sudów. 1‘oła stanęły pełne, nalane'wzm agał s;ę z dnia na dzień, słońce od swiUt do nocy, 
zbożami, jak to moTze falujące od brzegu do brzegu paliło jiiomilosiernie i żarem roz/lrgane powietrze mie? 
% .chrzęstem. ciężkich iklosów i poszumem. Niezmierna, ni!'j się nad ziemią.
m ilom  -puszeza prayskwiiria ziemię, nad którą śpie-j Dnie wlokły się długie, znojne, niby ziarna ró* 
wały skowronki, przeciągały bociany i gdzieniegdziei żanca do siebie podobne i jednako zapełnione krwawym, 
wynosiły się wioski1 i kościoły. Nawet kręte lin jo oko-: ciężkim mozołem.
pów i izędy mogił żołnierskich u-tonęły w bujnych tra-ł Wieś bowiem, zaraź ipo wiosennych robotach,, za- 
waięli i pszczieilinyrm .brzęku. Po łąkach zadzwoniły,brała się do odbudowy. Jałt grzyby po ciepłych de­

szczach, powstały na rozwabnaiah przeróżne szopy, bu­
dy i Mo ty. Rodziły się z desek, z nie.dopalonycb bali,

pierwsze kosy.
M  ndidiszeił był lipiec, jako ten bogacz biząka-

ją£ |-  czystena zlotem -dtojTzewcinycł) zbóż. Dnie były a gliny pomięszanoj ze sloimą i z Tumowislć. dość, ja- 
dąrgie, bez .cbmuriłU, dyszące żarem i spiekotą. Pod no-! fco w parę tygodni! podnosiły się tą  i owetzite po &ądąę|ł 
gam. dzwoniła iwyscłedęta ziemią. Spłowiałe lany kft-.1 Śtiajiy, i żólt© d<ięby słomiupe.
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wbrew woli tychże. O wniosek len strasznie się pognie­
wali ..wyzwoleńcy11, brylowcy — wogóle cala lewica. 
Nazywają go imkicyjnyiiYi mamach om na konstytucję, 
na  prawa chłopa i robotnika.

Jest to istotnie zamach, ale na. krzykaetwo i de- 
inagogję lewicowe, które w razie uchwalenia tego 
wniosku przestanie brykać i awanturować się, w prze­
ciwnym razie prezydent rozwiąże Sejm, a pp.: Bryle, 
Dąbscy, Cieplaki, Sasnojce muszą się ,zabrać do porząd­
nej pracy na c-hleb codzienny. — Stąd ich ujadanie na 
zmianę ko-nstytncji.

Co chłopi muszą zrobić?
W obecnym czasie w Pofeac są czasy nad' wyraz 

ciężkie, o te.m .wszyscy wiemy i hiadatnie i narzekanie 
na to, sytuacji nam nie poprawi. Przeciwnie, wprowadza 
się jeszcze większe niezadowolenie a  niezadowoleni szu­
kają 'winowmjjcy tego zła. Koiyytaiją z tego .niłe&aduwo- 
łeniu różne powsinogi tkiręcące się po walach, wskazu­
jąc chłopom roiziuałte sposoby naprawy od skrajnio pra­
wych, inonaiiriiMyeznjycjli‘, a,ż ilio botłszietwiicikieh. I mo- 
śdiwe, że niektórzy na lep takiej agitacji pójdą. Powin­
no się zwrócić uwagę na jedno, że sytuacji obecnej nie 
będzie w stajnie nikt popraiwić, że cuda obecnie się nie 
dzieją, że nikt chłopom nie pomoże, jeżeli sami do te­
go się nie zabiorą. Ci wszyscy Judasze, którzy kręcą 
się \>j' wsiach o jednym dobrze wiedzą, że jak chłopi 
będą zorganizowani, to  będą i rządzić, a  ja§ zaczną 
rządzić to sprawiedliwie, a  nie jajk dotychczas jak się

Stawiano byle jak, aby tylko jnieć schronienie 
I zdążyć przed żniwami.

I u Midiałowej działo się jak  wszędzie. Jasiek 
pracował ł>ez wytchnienia; wychudł, poczerniał i tak 
podrósł, że trudno było go poznać. Twarz mial spie­
czoną na słońcu, jak bochen chleba, zaś do kwiatów 
lnu podobne oczy świeciły hardo i  wyzywająco. Czy­
nił się coraz, podobrńejszy do nieboszczyka i tak  samo 
»ię poruszał, mówit i brał się prawą ręką pod bole. Świę­
cie też sitarał się go naśladować we wszystkiem. w tein 
się jeno różniąc, jako rządy w domu sprawował twardą 
ręką. I mógł sobie pofolgować, gdyż m atka za nim już 
nie widziała Bożego świata. I tak samo sobie poczynał 
między Kąs%||j i W kościele, zajmując miejsce przyna­
leżne po ojcu. Na procesjach hałdach nosił i z gruba, 
świecą stawał na warcie przed ołtarzem wraz z drugi­
mi. iKręcili zrazu nortunr starsi gospodarze, ale ustąpić 
musieli, bowiem nad wiek był mądry, przemyślny 
i uparty, że zawsze postawił na awojern.

Dzięki tej wytrwałości, pomocy dziedzica, k tó ­
rego zjednać sobie potrafił, i pieniądzom, pozostałym 
po ojcu, odbudowę prowadził tak pośpiesznie, iż w po­
łowie łiipca, stała już szopa na zboże i naprędce skle­
coną chałupę pokrywano słomą. Reszta miała się wy­
konać dopiero po żniwach.

Ale uderzył grom, burzący wszelkie człowiecze 
zamierzenia.

Już na jakiś czas przedtem j jły krążyć dziwno 
i  sgeda njie do; wiary wieści o cofaniu się Moskali, Przy-

komu podoba, że ba Polska jest dla jeiłnych' dojną kro­
wą, a  dla drugich cierni© i głogi rodząca. Tak dalej być 
nie może. Powinniśmy jwż chyba przejrzeć na oczy po 
tylu ciężkiej) i smutnych doświadczeń ach. Dotych&z&s 
w Polsce mieliśmy 18 rządów. Wiemy w jakich warun­
kach rządy to obejm ow iły władzo w swoje ręce. Pamię­
tamy również o tern, że w dwukrotnych najcięższych' 
czasach nie kto inny, ale p. Witos stawał na czele rządu 
a z nim równocześnie lud do obrony Rzeczypospolitej. 
Czasy to zresztą znano o których nie chcę się rozwo­
dzić.

Jak  wspomniałem ludność szuka, sprawcy zła, 
które obecnie w Polsce za panowało. Nie przesądzę, je­
żeli powiem, że wiljfawajęaluu ,w dużej mierze to iwla- 
śnie nie kto óniny, #5kJ! my sami cmlopi jesteśmy. My 
chłopi dostaliśmy w Polsce równe prawa, ale też mar 
mv i obowiązki, któro musimy wykonywać a pierw­
szym i największym nas/y.m obowiązkiem mus} być na­
sze organizowanie się pciity.ceau), organizacja przy po­
mocy której, wszyscy chłopi muszą, należeć do naszego 
stronnictwo, a lakiem stronnictwom jest i musi być Pol­
skie Stronnictwo Ludowcy z niositmdzonym bojowni­
kiem prezesem Witosem na czele. Nile pomogą tutaj an5 
jakieś marzenia o dyktaturze wojskowej,, am lnpaarciu- 
styi znoj. bo to musiaiłofey spalić na panewce, musi być 
siiuy rząd Tepnbhkańslci oparty o to wairstiwy, które są' 
najsilniejsze iw na.rotdizAu To też tę większość musimy 
sfw-orzyć za wszeliką cenę przy przyszłych wyborach, 
gdyż jest to nakaz chwli., by państwo wreszcie^ ziui- 
lailo  tego, na kim powinno i musi się oprzeć. Brzoto 
•zaufajmy już ni© konni innemu all© samym sobie, 
a wćf.uczas tylko sobie i państwu zrobimy dobrze. Co

nosit je Wałek, zapewniając na. ucho. jako przy odwro­
cie niatją popalić wszystkie Wsio i całą ludność zabrać 
z sobą,

— Nie zostawią, kamienia, na kamieniu! — po­
wiadał, sam zresztą w to nie wierząca

Bo i któż to Jnógl uwierzy i w S-kio okropne ba­
nialuki. Ale te wiadomości zaciężyły na duszach, 
trwoga padła, roboty szły ospale, ludzie byli powarzeni, 
wylękli, nastawiając tylko uszy na każdą nowinę. 
A przylatywały eodzien gorszo i bardziej trwożące, ni­
by stada złowróżbne kraeząeyeh kruków.

Któregoś dnia się rozŃisafcó. że szosy zawalono 
uciekającemi taborami, Jatko/, przyłożywszy ucho do 
ziemi, posłyszano tunkoiy niezliczonych wozów.

Posłano chłopaków na sprawdzenie. 1’rawda byia; 
Później znowu doniiecsiono, jako i wojska się cofają. 
T ta  było prawdą. Ciągnęły dniami i nocami w stronę 
Warszawy.

Nocami słychać było wyraźne głuche turkoty 
i tentem,ty. Nocami też w stronie frontów a szerokreia 
półkolem z poza borów jęły wykwitać jakieś ogromne 
luny pożarów.

Już do reszty p-zetrwożyly się serca, patrzeli po­
nuro, dziwując się tylko, ż i  tym pożarom nie towarzy­
szą, jak zwykle, grzmoty armat, i bitewne zgiełki. To 
właśnie najciężej niepokoiło. Wili; się w udrękach oczo-. 
ckpvań, niepodobna było wziąć się do czego, robota le­
ciała z rąk, włosy ptoiwstawaly na głowach. Wreszcie 
całą wsią poszli do proboszcza, (Dok. nast.),



fi Niedziela dnia 16 mają. ICrJipn Nr 20

'do ataków, jakie się sy p ą  ze wszystkich stron na fre- 
le sa  Wćitesa, to musimy tylko tyle zauważyć, że gćljT- 
by ren człowiek nie był kością w gardle wichrzycielom 
i nie przedstawiał takiej potęgi jaką reprezentuje, to-; 
t y  się na niego nie rzucano. Jesteśmy taką silą, że po­
trafimy metylko rozbijaczy pokonać, ale potrafimy 
wszelkie (rudnośni przetrwać i przełamać. Zróbmy to 
ico do nas należy a  zrobić to musimy w nicdakikiej 
przyszłości, byśmy potem nie narzekali i znoiwu nie 
ezukałi winowajcy, ale byśmy mogli powiedzieć, że je 
eteśmy panami u siebie. Jan  Wolski.

Potęga prasy.
Trasa, t- j. gazety, jest wyrazicielką opinji, a rów- 

poeześme opinję tworzy.
W gazetach wyczytać muże każdy co czynią na­

rody, warstwy społeczeństwa i poszczególne wybitniej­
sze jednostki i co zamierzają czynić. W dzisiejszych 
czasach kulturalny człowiek bez gazety, to jak ryba 
bez wody.

Dlatego też ci, co mają prasę w ręku, są bardzo 
potężni.

Rozumieją doskonałe znaczenie prasy różne war- 
eiwy społeczeństwa. Nie docenia jednak tego znaczenia 
należycie chłop. Ileż t-rudów i zabiegów trzeba, aby na­
kłonić i przekonać chłopa, aby z loży 1 parę groszy na 
prasę, na gazetkę, z której wiele ciekawych i dobrych 
rzeczy dowiedzieć się może i tak się dalej oświecać, 
a  nie dać się tumanić ludziom zlej woli i przewrotnym.

W ydawane gazet połączone jest ze znacznenu 
wydatkami. Trzeba' opłacić personal administracyjny 
i  redakcyjny, papier, drukarnię, pocztę, obsługę i t. d.

Nie stać chło-pa na codzienne gazety, ale powi­
nien się zdobyć na opłacenie gazetki tygodniowej. To 
aiio wiele kosztuje, bo zaledwie 8 zl wynosi prenumera­
ta  „Piasta", organu P. S. L. „Piast", a przecież chło­
pów jest miljony. ki dyby -w każdej wsi polskiej, cho­
ciaż 5 gospodarzy prenumerowało tę gazetę, to dało­
by to możność powiększenia również tej gazety, aby 
można było jeszcze więcej wiadomości chłopu potrzeb­
nych umieszczać w „Piaście"

Dlatego też włościanie popierajcie swoje organa 
prasowe i prenumerujcie tygodnik „Piasta". (Adres: 
Administracja „Piasta" Kraków, Maty Rynek L. 4) 
a niezależnie od tego weźcie liczny udział w składkach 
na t. zw. „Łańcuch prasowy „Piasta" i posyłajcie choć­
by drobne kwoty, wyzywając swych sąsiadów, aby to 
c-amo czynili, a tak wytworzy się szlachetne współza­
wodnictwo, które przyniesie potrzebny fundusz praso­
wy —  ludowy.

Uczcio się w tym kierunku co do organizacji, 
sprytu i zapobiegliwości od socjalistów', którzy nie- 
bzezędzą grosza na swe robotnicze cele.

Dr Paulin Hyży.

A d w o kat
1D r E d w a r d  T a  r c z y ń s k i

o tw o r zy ł  k a n ce la r ię  
v i G o rlicach , u iic a  J a g ie ł ły  L. 110

(naprzeciw  gmachu „Sokoła".  743 2 8*

G os wołaśącago na paszczy.
Toseł Włodzimierz Piotrowski wystosował do 

prezydium klubu poselskiego „Wjzwoleuie" następu­
jący list:

„Komunikując o wystąpieniu z klubu poselskiego 
P. S. L. „Wyzwolenie", w krótkim zarysie pozwolę so­
bie przedłożyć te przyczyny, jakie mnie zniewoliły do 
powzięcia tego rodzaju decyzji.

Mając na celu ideową i produkcyjną pracę, wie­
rzyłem do ostatniego momentu, że klub P. S. L. „Wy­
zwolenie" wkroczy nareszcie na tory normalne i roz­
pocznie to wieikie dzieło, jakie zostało na nim złożone 
przez wyborców. Niestety1. Wyczekufania moje dały mi 
smutny obraz tej rzeczywistości, jaka panowała, pa­
nuje i panować będzie w łonie tego klubu. Ciągłe rozła­
my w klubie i stronnictwie najlepszym jest obrazem 
tego chaosu politycznego, jaki jest tam stałe i kon­
sekwentnie uprawiany. Prócz własnych, osobistyeh 
i wygórowanych ambieyj, prócz ciągłych tarć i intryg, 
zdążających do łapania władzy, niczego dojrzeć nie mo­
głem. Nic dziwnego, że taki stan nieuleczalnej choroby 
umysłowej, jaka owładnęła leaderów klubu, udaremniał 
i udaremnia stale i jakby celowo, każdą pozytywną 
pracę, pozostawiając wzamian za nią nieżyciową 
doktrynę, v zględnie brudną demagogię. — Niejedno­
krotnie zwracałem uwagę hądżto na klubie, bądżlo 
w poszczególnych rozmowach z kolegami, że stan ta­
kiego zrozumienia tej wielkiej sprawy ludowej do ża­
dnego pozytywnego cełu nas nie doprowadzi. Stworzy 
natomiast li tylko ośmieszającą sytuację wobec caiej 
opinji społecznej, oraz że cały ć orohek polityczny, cala 
wiara w nas, jako w dość wielkie stronnictwo zmaleje 
do zera. Tak się też i staje. Stronnictwo to topnieje jak 
lód, i prawdopodobnie jak lód stopnieje. Jak wielu ko­
legów', tak i ja mia-lem wielki zapał do pracy, przy in­
nych warunkach powinienem był być wyzyskany, 
lecz, niestety praca u Was nie ma wartości. Wam są 
potrzebne nie głowy do pozytywnej pracy, lecz mane­
kiny. Krecią robotą i ciągdemi intrygami pozbyliście się 
najcenniejszych swych wartości, pozostaliście z tym, 
co najprawdoj odobniej zgryzie się wzajemnie, pozosta­
wiając po sobie historię najgorszych wspomnień. Nie 
apeluję do Was Koledzy, lecz Was ostrzegam, albo­
wiem wybije godzina, w której to wszyscy ockniecie 
się, byleby tylko nie zapóźno.

Warszawa, 7 maja 1920 r.
Inż. Włodzimierz Piotrowski, 

poseł na Sejn:.
Uczciwe stówa. — sprawiedliwy sąd — próżno 

jednak nawoływania, daremne ostrzeżenia.
Klub, w którym rej w od z. i stara, histeryczna pan­

na, chodzący po obłokach Poniatowski, pokąsany przez 
wściekłego psa Rudziński, przedpotopowy mamut 
Nocznicki i błaznujący na sposob cyrkowego klowna 
Futck, taki klub jest zawadą i zakałą ruchu ludowego,

Trud liio wielki, bo zlepek ten, zwany „Wyzwo­
leniem", sam od siebie rozleci się i rozpadnie z powo­
dów, które tak trafnie njąl w swym liście poseł WŁ 
Piotrdwski.

I Rózga.
«
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Dobrana trójka.
Przód paru laty stworzył p. Jan  Dąbski osławiony 

Związek haudtłowy rojników polskich.
Na dyTektoróiw1 tego Związku powołał niejakiego 

Illinieza i Kruk-Strzeleekiego, swych serdecznych przy­
jaciół.

Wspólnie z nimi dal się fotografować, a ta  cenna 
foćcgrafja została dla propagandy rozrzucona po kraju, 
żeby społeczeństwo dowiedziało się, jakich sławnych 
ma mężów. ;

Istotnie sławni ludzie.
Illinicz okazał się zwykłym szpiegiem rosyjskim, 

który za szpiegostwo skazany został przez warszawski 
sąd okręgowy na 6 la t ciężkiego więzienia', Kmk-Strze. 
lecki redaguje pismo nawskroś bolszewickie a  Dąb- 
eki poszedł na służbę do Bryla, który chłopom polskm  
zachwala raj bolszewicki i gotuje się do objęcia w Pol­
sce roli naczelnika czerezwyczajki.

Oto wodzowie „Stronnictwa Chłopskiego1*.

Są, którzy z próżnowania spokojnego tytuł sobie 
i  powagę jednają; na takowych ów żart służyć może. 
Stateczny ni do czego się nie ruszy.

Tacy najhardziej cudzym sprawom przygarniają, 
nigdy sami nie błądzą, bo nic nigdy nie robią.

W rozpuszczonym porządku, nie jako kto powi­
nien, ale jako kto chce, tak dobry.

Mała szkoda zbyć się większej, stoi to za ko­
rzyść; lepiej zmoknąć niżeli utonąć.

Podłych zwyciężać nie jest sławna, zwyciężonym 
też zostać, jest wieczna ohyda. A. M. Fredro.

K. SWIĄTKÓWNA,

ZA CHLEBEM.
O Ty ziemio polska, tak bogata,
Ze mogłabyś wyżywić pół świata-,
Lecz dia swoich dzieci nie masz obie ba.

Po krwawym i smutnym dramacie 1846 r. został 
nareszcie lud wiejski zwolniony od ciężkiego i hańbią­
cego jarzma pańszczyźnianego, obdarowany ziemią na 
[własność i wolnością osobistą.

Nie czując nad sobą bata ekonomskiego i mając 
.wszystek czas na wyłączną swoją własność, zabrał się 
chłop polski do gospodarowania u siebie z rozmachem 
» uporem iście chłopskim, ale mamie szła mu ta gospo­
darka, bo nie znał dobrze racjohalnej uprawy roli, nie 
miał odpowiednich narzędzi do uprawiania zachwa­
szczonej^ ziemi, a nie obwałowane rzeki niszczyły rok 
rocznie jego plony i zabierały nędzną „chudobę11. Stąd 
to  słyszymy jeszcze od wiekowych ludzi o straszliwych 
głodach, kiedy to ludzie jadali chwasty, perz i pokrzy­
wy, mrąc potem masowo na puchlinę lub okropną za­
razę morową. * ■ i .

Zwrot w położeniu gospoda-rczem wsi na lepsze 
Spowodował dopiero wyższy, poziom oświaty, uregulo-

16 mają 1926 r, g

ST. SAKŁAK,

Z CYKLU „NIEDOLA":
h I. Ziemio!
[Tuliłaś mię, kochana, 
płakałem na twem łonie, 
rosami dziś spłakana, 
brałem cię w swoje dłonie.

Miłość mi niosły grudki, 
choć fcretw przez palce ciekłą 
©hoć-eś się w szare smutki, <
1 w mgły szare oblekła,

Nie zapomnę cię, ziemio, 
choć mnie losy odniosą; i 
Bidy me w tobie drzemią 
matko spłakana •— rosą,

II. Idziemy.
Idziemy już, idziemy, 
wrą dusze, serca płoną, 
nieść słowo, gdzie lud niemy, 
skry — w ćmę nieprzeniknioną*

[Wśród nocy strasznej, ezarnej, 
co gniecie swą głębiną, 
idzie nasz huf mocarny, 
blaski świtów zeń płyną.

Precz nocy z ćmą ponurą, 
tłumiącą blaski ducha!... 
bzum skrzydeł słychać gór% 
światłości zorza bucha.

wanie rzek, a wreszcie wychodźtwo, już to do Ameryki,1 
już to do Niemiec i Danji. i

Smutnie i boleśnie było patrzeć rokrocznie przed 
wojną, jak gromady naszej dziarskiej i pięknej młodzie­
ży szły wysługiwać się obcym a często wrogim naro­
dom, i przysparzać im bogactwa, mając za to, oprócz 
urągowiska i wyzyskiwania, marne wynagrodzenie. J,

Jakim zaś był los naszych współbraci, szukają­
cych chleba za dalekim Oceanem, świadczy o tem no-: 
welka p. t.: „Za clilebem“, napisana przez H. Sienkie­
wicza i „Pan Balcer w Brazyłji“, w których to utworach 
wielka znawczyni psychiki chłopskiej, Mar ja  Kono­
pnicka, z niesłychaną wprost siłą odmalowała straszliwą 
tęsknotę i miłość chłopa polskiego do matki-ziemi ro­
dzinnej, oraz jego wprost nadludzkie zmaganie się 
z twardą i niewdzięczną przyrodą, w gorącym i niezdro­
wym klimacie brazylijskim. ? !

Że wieś polska przed wojną przybrała wygląd 
więcej europejski, że lud wyrwał się z lichwiarskich 
szpon żydostwa, to zasługa tych krociowych rzesz sy­
nów i córek ludu, którzy, odejmując sobie często od 
ust, krwawo zapracowany grosz, przesyłali na podniet 
sienie gospodarstwa do kraju, lecz też i wiele, bardzo 
wiele z nich legło przez to przedwcześnie w grobie, .

.W. odrodzonej Polseo żyliśmy od paru lat myślą, 
że wiekowa krzywda, wyrządzona ludowi, zostanie 
naprawiona przez nadanie mu, ziemi, której łaknie i je$t
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Państwowy monopol spirytusowy.
iri.

(Ciąg dalszy).
Powracając dio obliczenia dochodów, jakie wyka­

załem w poprzednich artykułach, a które wynosiły 
80,00U.0U0, wyjaśniam, że powyższe obliczenie przepro­
wadzone jest już po potrąceniu odpowiednich kwot na 
oprocentowanie, konserwacje i amortyzacje kapitałów: 
obrotowego i inwestycyjnego, oraz po potrąceniu wszel­
kich podatków,, jakie zapłaciłyby przedsiębiorstwa pry­
watne.

Z powyżej podanego wynika przedewszystkiem, 
że na monopol spirytusowy w Polsce patrzeć należy 
jako na specyficzną formę opodatkowania, że formą 
najodpowiedniejszą jest monopol wódczany, spełniają­
cy zarazem zadania kartelu spirytusowego i że formą 
tą nieodłącznie jest połączone prowadzenie przedsię­
biorstwa przeważnie handlowego, częściowo zaś prze­
mysłowego. — Samo przez się narzucają się konsek­
wencje w potrójnym kierunku:

1) monopol wódczany powinien, jeśli nie objąć 
kwestji^ połączonej z wykonywaniem kontroli akcyzo­
wej, jak to uczynił b. monopol rosyjski, w każdym razie 
pracować w jak najściślejszej łączności z władzami 
akcyzowemi. Wypływa to z charakteru monopolu, jako 
specyficznego sposobu opodatkowania;

2) monopol wódczany jako konieczne przedsię­
biorstwo państwowe, powinien być tak zorganizowany, 
by możliwie dorównał umiejętne prowadzonym, sprę­
żystym przedsiębiorstwom prywatnym. — Powinien, 
więc posiadać w granicach, w jakich wykonuje czyn­

do niej bardzo przywiązanym. Niestety, kamienne i sa­
molubne serca możnych tego świata, nie drgnęły uczu­
ciem obywatelskiem ni ludzkiem, by naprawić błędy 
swych przodków', lecz trwają nadal w zaciętym uporze
i chciwości, i dzisiaj jeszcze nie przebierają w środkach 
^jaśnie oświeceni11, by zniweczyć ustawę o wykonaniu 
reformy rolnej, byle tylko chłopa widzieć swym pachoł­
kiem, pracującym zadarmo „na pańskiem11 i żyjącym 
na tym stopniu pierwotności i poniżenia, jak to opisywał 
przed stu kilkudziesięciu laty prawdziwy opiekun chło­
pów. ks. St. Staszic.

Dzisiaj wieś polska — zrujnowana długoletnią 
wojną i nieudolną gospodarką krótkowrzroczuych wło­
darzy państwowych, doprowadzona jest do kija żebra-' 
czego i emigrować za dalekie morza nie może skutkiem 
ogólnego kryzysu gospodarczego i utrudnienia emigra­
cji przez Stany Zjednoczone. Jedynie jest zapotrzebo­
wanie, i to słabe, robotników rolnych sezonowrych do 
Niemiec, Francji i Danji. Lecz tutaj znów jesteśmy 
świadkami nader bolesnego i poniżającego naszą dumę 
narodowy zjawiska. Oto widzimy setki młodej, zdrowej 
młodzieży, która, pragnąc jechać na roboty sezonowe 
za granicę, musi wystawać całemi dniami pod biurami 
paszport o wemi starostw lub biurami pośrednictwa 
pracy, lub też zalega poczekalnie kolejowe. Skarżą się 
często ci biedacy, że wy sprzeda ją się ze wszystkiego.

ności gospodarcze, samodzielność, pod ścisłą rzeczową 
kontrolą władzy nadzorczej, nie tamującą normalnej 
pracy przedsiębiorstwa i zważającą głównie na rezul­
taty  finansowe a temsamem na ekonomiczny sposób 
prowad-zenia przedsiębiorstwa;

3) w zagadnieniach kartelowych, jakie ciążą na 
monopolu spirytusowym, nietylko pożądana, lecz koi 
nieczna jest współpraca sfer zainteresowanych, t. zn. 
przedewszystkiem przemysłu gorzelniczego i przemysłu 
rektyfikacyjnego.

Monopol spirytusowy czy wolny handel?
Odpowiedź na powyższe pytanie dają dwa po-* 

przednie artykuły w „Piaście11, oraz artykuł „Ił. Kurjo-* 
ra C'odz.“ w Krakowie z dnia 27 kwietnia b. r .p. t.: 
„O pełny monopol spirytusowy11 a także wiele inuyc-ti 
pism. j

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że wolna goi 
spodarka spirytusem byłaby w Polsce absurdem, i żo 
potrzebny nam jest do uregulowania produkcji i zbytu 
monopol, prowadzony przez państwo.

Pragnę wskazać na to po raz wtóry, że monopol 
spirytusowy w Polsce powinien, poza zadaniami karte­
lu, spełniać niemniej ważne zadania fiskalne, która 
spełniać może tylko w formie monopolu wódczanego.

Twierdzenie niektórych osób, wrogo usposobio* 
nych do monopolu spirytusowego, że „ciągle zerkania 
w stronę Rosji i powoływanie się na monopol rosyjski, 
jest błędem, z którego muszą się wreszcie niektóre sfery 
wyleczyć11, jest zupełnie pozbawione słuszności.

Monopol rosyjski doprowadził bowiem do tak do 
datnich wyników, że podatek konsiuncyjny, ciąży na 
spirytusie, równał się 75% ceny detajlicznej, i że bez 
obciążenia konsumenta osiągnął potrójny dochód na

— PM— — — — —

by płacić różnym niesumiennym oszustom, którzy „wjri 
rabłają11 rzekomo za pieniądze paszporty.

Po tylu trudach, poniewierce, stracie czasu i kosz-, 
tach, jadą ci nędzarze uszczęśliwieni na zarobek do Nie< 
mieć po to, by ich napowrót od granicy do Polski wrót 
cono jakoby z braku pracy, częstowani na drogę przez 
butne Prusactwo szyderstwem i drwinami pod adresem 
naszej gospodarki państwowej. I tutaj przychodzą nx 
myśl słowa poety:

O ty ziemio polska, ty macocho gminu;
O ty ziemio polska tak bogata,
Że mogłabyś wyżywić pól świata,
Ale swoim dzieciom skąpisz cbleba.

Tak, Opatrzność nie 'poskąpiła naszej Ojczyźnie 
bogactw, których zazdroszczą nam obce narody.

Dlaczegóż więc gromady tysiączne obdartej i wy-i 
nędzniałej młodzieży wiejskiej ucieka na obczyznę, czę­
sto na ciężką poniewierkę i zatracenie, zamiast tutaj 
znaleźć warsztaty pracy i przysparzać bogactwa naro*. 
dowego? Niechaj na to pytanie odpowiedzą ci, którym 
naród powierzył ster jiawy państwowej i którym los 
dał do rąk „Złoty róg!....“
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głowę ludnośei w porównaniu z.innęmi państwami. aby. 
najmniej, jak to cyfry w poprzednim moim artykule 
■wykazują, nie rozpajal ludności w większym stopniu, 
aniżeli/czynił to system akcyzowy, względnie system 
kartelów prywatnych i monopolów kartelowych w in­
nych państwach. t

Niesluśżnem jest twierdzenie, że monopol, spiry­
tusowy w Niemczech istniał lylko jeden rok. Monopol 
ten istnieje już prawie dziesięć lat do chwili obecnej, 
nie zdołał jednak dotychczas spełnić właściwego swe­
go fiskalnego zadania, ponieważ nie umiał przeprowa­
dzić tego, co przeprowadził monopol rosyjski, a  do cze­
go byi, wędlug niemieckiej ustawy o monopolu spiry­
tusowym, uprawniony, mianowicie nie zdolal wprowa­
dzić monopolu wódczanego. — I temu .tylko za wdzię­
czyć należy niezadawaimając-e rezultaty finansowe mo­
nopolu niemieckiego. To też dziś zdają sobie w Niem­
czech z tego sprawę. Minister Rzeszy, dr Reinhold, ten 
lasadniczy błąd poznał, bo w wielkiej swej mowie pro­
gramowej, wygłoszonej dnia 11 lutego z. r. w parla­
mencie niemieckim, zapowiedział daleko idącą reformę 
ustawy o niemieckim monopolu spirytusowym, celem 
podniesienia dochodów fiskalnych.

Eksport spirytusowy.
Twierdzenie pewnych sfer naszego społeczeństwa, 

te  forma monopolu eksport zabija i równocześnie wy­
raża się, żc dyrekcja 1*. M. S. „o eksporcie ani nawet 
nie myśli*1, widocznie także nie wie, że sprawa ekspor­
tu  wyłączona jest z pod kompetencji D. P. M. S. i po­
zostawiona jest prywatnej inicjatywie za pośrednic­
twem zrzeszeń spółdzielczych. Niemniej jednak czyn­
niki rządowe, a więc przedewszystkiem ministerstwo 
skarbu i D. P. M. S., bardzo poważnie myślą nad 
fetoinie ciężką sytuacją eksportu spirytusu, który prze- 
dowszystkłem jest bardzo ciężko ulokować na rynkach 
zagranicznych przy drogich kosztach produkcji polskich 
gorzelni rolniczych, a niesłychanie niskiej cenie mie­
rny narodowej, wynoszącej obecnie mniej więcej 10, 5 
guldenów hol. — D.P.M.S. gdzie może, sprawę eksportu 
spirytusu popiera, na co dowodem jest zawarcie umów 
nadzwyczajnie korzystnych dla spółdzielni eksporto­
wych co do przesyłania i magazynowania spirytusu 
eksportowego oraz zamianę tego spirytusu, znajdujące­
go się w różnych gatunkach po różnych rektyfikacjach, 
na  rektyfikat pierwszego gatunku wyłącznic w rekty­
fikacjach najkorzystniej dla eksportu położonych.

Monopol a rektyfikacje spirytusu.
Położenie przemysłu rektyfikacyjnego w Polsce 

Jest istotnie bardzo ciężkie. — Przemysł ton przez za­
prowadzenie monopolu stracił, mianowicie w byłym 
zaborze rosyjskim i auslrjaekim jeden z głównych ner­
wów swojego życia, t. zn. handel spirytusem. Pozatem 
przemysł ten zastosowany jest do przedwojennej pro­
dukcji i dzisiaj, gdy gorzelnietwo polskie utraciło 
przeszło G0% rynków zbytu, z chwilą połączenia trzech 
najsilniejszych terenów produkcji spirytusu państw 
zaborczych w państwo polskie, położenie to jest tern 
pięższe.

Sytuacja ta  także dla monopolu jest bardzo nie­
korzystna, ponieważ D. P. M. S., aczkolwiek byłaby 
uprawniona pa podstawie ustawy do pominięcia więk­

szości rektyfikacji przy zawieraniu umów rektyfikacyj­
nych, uważała 'za wskazane,., tylko, że względu na do­
prowadzenie dc możliwie łagodnej sanacji tego przemy­
słu, zawrzeć umorrę z wszystkiemu rektyfikacjami, 
■które ku temu wykażą swą zgodę. — Wskutek tego 
D. P. M. S. faktycznie przepłaca za rektyfikowanie 
spirytusu. Gdy, u nas rektyfikowanie kosztujo około 
10 gr za litr, to w Niemczech kosztuje ono do 3--G gr, 
zaś w Hoiaudji i we Francji nawet tylko 4—5 groszy. 
Pozatem nie należy zapominać o tern, że rektyfikacje 
przez podpisanie umowy rektyfikacyjnej, uzyskują po­
średnio bardzo daleko idące korzyści. Posiadają one 
bowiem przeważnie fabryki wódek, mają więc możność 
wyprodukowania rektyfikatów każdej jakości, jaka im 
jest potrzebna. Mają rektyfikat loco fabryka wódek 
i nie potrzebują opłacać ani kosztów przewozu, ani po­
nosić ciężarów zanikowych za towar już opodatkowa­
ny, licząc na zanik drogowy w przecięciu pół procent, 
co wynosi 3—4 gr na litrze. ■— Ponadto otrzymują 
rektyfikacje poza premją rektyfikacyjną, specjalne wy­
nagrodzenie za użycie beczek do przewozu spirytusu, 
pobierając datki ekspedycyjne od odbiorców spirytusu, 
pobierają po większej części od D . P. M. S. za sprzedaż 
komisową 3 gr za litr 100%, a  wreszcie otrzymują po­
kaźne piemje zanikowe, jakoteż i premje fuzlowe.

Z chwilą zaprowadzenia monopolu, rektyfikacje 
nasze pracowały wprost zatrważająco źle. W styczniu 
1025 r. zaledwie W%  rektyfikatu wytrzymało ,przepi~ 
samą próbę czystości, a jakość rektyfikatu zaczęła się 
stopniowo dopiero poprawiać dzięki środkom, pi kie 
D. P. M. S. musiała zastosować celem doprowadzenia 
kontrahentów* do wypełnienia przyjętych obowiązków.

Z wyżej powiedzianego wynika, że przemysł 
rektyfikacyjny w Polsce bynajmniej przez monopol 
spirytusowy nie został pokrzywdzony, lecz że przemysł 
ten wymaga, podobnie zresztą jak i inne przemysły pol­
skie (n. p. przemysł cukrowniczy), gruntownej sanacji, 
która, możliwa jest jedynie przez koncentracje tego 
przemysłu w takich rektyfikacjach, które skutkiem 
swojego polożnia geograficznego do gorzelni dostarcza­
jących surówki, mają możność dalszej egzystencji bez 
konieczności przepłacania przez monopol za rektyfiko­
wanie spirytusu.

(C. d. n.) W. Krowich i
mmmmmmmiammmnwa— — —— w — — oa—»

Kalendarz „P iasta " na r. 1927.
Jak dotychczas, tak i na rok 1927 wyjdzie kalen­

darz „Piast", który ma być dokładnym obrazem życia wsi 
polskiej.

Naczelny Sekretarjat przeto prosi:
1) o nadesłanie fotografyi zbiorowej Zarządów okięgowyeb 

lub poszczególnych członków;
2) wydanie polecenia Zarządom powiatowym, aby również 

nadsyłały fotografje i ważniejsze zdjęcia z życia partyj­
nego;

3) podobizny wybitniejszych działaczy (chłopów);
4) Koła młodzieży wiejskiej;
5) osadników;
6) domów Indowych, straży pożarnych, szkół rolniczych 11, p.

Powyższe oraz wszeikie pisma w tej sprawie należy 
kierować na adres: Dr liicbałkiewicz, Poznań, Piekary 20 )21  
najpóźniej do dnia 1 sierpnia b. r.
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Z  ruchu organizacyjnego.
B d d n o ś ć  K ra h o w sld e !

W  nhdzie1 1, dnia 18 maja b. r. o godzinie pie-w-
,Z6j po południu odbędzie się w Chełmie, w lokalu p. na­
czelnika gminy zebranie pabliezne P, S. L.

Tegosamego dnia o godzinie czw artej odbędzie się 
zebranie organizacyjne W Woli JuSiOWSkiej a p. naczel­
nika gminy.

Na obydwóch zebraniach sprawy poiityczne i organi­
zacyjne będą referowali prezes Związku wójtów, p. Chole- 
wicki i p. Wyroba. Za Zarząd powiatowy:

Fiotr W yroba, prezes.

B a czn o ść  G r jb o u s k ic !
W  poniedziałek, dnia 17 maja b. r. odbędzie się 

w Sekretarjacie P. S. L. w Grybowie zebranie delegatów 
Kół Indowych i mężów zaufania P, S. L. Omawiane będą 
sprawy polityczne, organizacyjne i gospodarcze. —  Udział 
wszystkich delegatów i mężów zaufania konieczny.

Za Zarząd:
J. Steinhof. Ini. Milan. Suhwks.

Krakowskie Koło P. S. L. „Piasi“.
W  sobotę, dnia 24 kwietnia odbyło sio w lokalu 

„Piasta11 pod przewodnictwem prezesa, profesora Sty- 
rylskiego zebranie członków Kola Ludowego P. S. L. 
w Krakowie, na którem poseł Gawlikowski wygłosił 
referat na temat: „Stronnictwa ludowe i ich przywód­
cy14. W treści wetn przemówieniu przedstawił prelegent 
najważniejsze momenty dziejowe, dotyczące warstwy 
włościańskiej, podkreślając, że jakkolwiek chłop pol­
ski ponosi w dawnej Rzeczypospolitej ciężary państwo­
we, a nawet świetnie wywiązywał się z powinności żol- 
ińbtsklch, to jednak nie osiągnął należnych mu praw 
obywatelskich. Przyczyniła się do tego ciemnota, w ja ­
kiej była pogrążona warstwo chłopska. Dopiero rządy 
zaborcze wyzwoliły chłopa z niewoli pańszczyźnianej, 
nie czyniąc tego bynajmniej z poczucia łudzkości, lecz 
dla swoich celów państwowych, by móc wr ton sposób 
pozyskać dla swoich celów państwowych i stworzyć 
element dla. siebie lojalny. Przedstawiwszy początki ru­
chu -ludowego w Malopoisce, następnie na terenie Kon­
gresówki, oraz Wielkopolski uwypuklił prelegent ów 
moment, kiedy to w odrodzonej Ojczyźnie przyszło do 
połączenia się ugrupowań ludowych w poszczególnych 
dzielnicach — październiku 19.19 r. w zjednoczeniem 
Polakiem Stronnictwie Lndowern, na czele którego po­
stawiono najwybitniejszego polityka ludowego Win­
centego Witosa. Pojawiły się wszakże niezadługo od­
środkowe tendencje, wysuwane przez tych właśnie, 
którzy urażeni wr swej czysto egoistycznej ambicji, roz­
bili jedność ludową. Jednym z tych wiecznych malkon­
tentów byl nie kto inny, tylko zbankrutowany' wów­
czas Jan Stapiński, oraz grupa posłów dawnego „W y­
zwolenia11. W dalszym ciągu -swego przemówienia skre­
śli! ważniejsze punkty programowe dzisiejszych stron­
nictw ludowych, jak „Związek Chłopski1*- i „Wyzwole- 
Ęis“, ujmująie pogląd tychże na sprawy religijne pań­

stwowa, obywatelskie i agrarne, zmierzające do roz«! 
bicia państwa, rodziny i zupełnej pauperacji obywateli* 
(ia anarchji i podziału Polski. Przeciwstawi! temu pro­
gram stronnictwa „Piasta11, który zapewnia miedzy in- 
nerni swobodny rozwój kulturalny każdego obywatela 
odmiennej narodowość.:-, .lecz wymaga, by praworząd-. 
ność-pilnie było przestrzegana we wszelkich tkiedzi.- 
nach życia publicznego. Daleki od .fałszywej liberalno- 
ści i t. p. doktrynerstwa, stwierdza, że polityka 
nie może się opierać na przesłankach abstrakcyj­
nych z życiom nic wspólnego nie mających. Nie wolno 
też pozostawał w ustawicznej negacji do wszystkich' 
i wszystkiego, kiedy się winno wziąć odpowiedzialność 
za losy państwa.

Po scharakteryzowaniu genialnego i realnie my­
ślącego przywódcy ruchu ludowego, prezesa, W i ocen. 
Witosa, dotknął zagadnienia, dotyczącego polityki lu­
dowej w ogólności Po skończonym referacie, na-grodzo-. 
nym rzęsistemi oklaskami odpowiadał pan poseł nu licz. 
no zapytania. W dyskusji zabierali glos liczni mówcy, 
jak prof. L. Stopka, dr Chrzanowski, prof. Rutkowski, 
dr fezymuslk, dr Bardel, dr Rymar, dr Włodek i  Licho- 
robiec, prof. Gieroń i inni.

Czchów. Dnia 18 kwietnia b. r. odbył się u nas 
wiec P. S. L. „Piast11, przy licznym udziale uczestników, 
na którym sprawy polityczne i gospodarcze referował 
poseł Brodacki. Po obszernym referacie poselskim wy­
wiązała się poważna dyskusja, w której zabierało glos 
szereg mówców. Wyrazem ożywionych obrad było 
uchwalane kilku lęze-lucyj, w który cli zebrani wyraża-i 
jąc wotum zaufania dla Klubu P. S. L. „Piast11, doma­
gają się bezwzględnego zrównoważenia budżetu przez 
oszczędności w gospodarce państwowej i redukcję zby­
tecznych i niepotrzebnych urzędów. Zebrani domagają 
się ukrócenia nadużyć przez pociągnięcie winnych nad.- 
użyć clo surowej odpowiedzialności. Wzywają rząd do 
otoczenia opieką rolnictwa przez zrównoważenie cen 
produktów rolnych z produktami przemysknmui. przez 
zapewnienie rolnictwu pożyczek dlugotenni,nowye-h, 
n r umiarkowany procent.

Łukowa, powiat Tarnów. Dnia 21 kwietnia b. r, 
odbyło- się w wymienionej 'miejscowości zebranie PłS.Lj 
na którem sprawy polityczne i gospodarcze referował 
poseł Brodacki. Po ożywionej dyskusji uchwalono sze­
reg’Vq zolu cyj podobnych treścią do uchwalonych na 
wiecu w Czchowie.

Z pracy organizacyjnej w powiecie łańcuckim.
W .ostatnich -czasalch odbyt się w naszym powie­

cie szereg zebrań organizacyjnych w następujących 
miejscowościach: W Grodzisku Górnem dnia 28 kwiet­
nia b. r., gdzie przewodniczył Józef Hoepu-d. Na drugi 
dzień odbyło się zebranie w Grodzisku Dolnem; prze-i 
wodniezył Michał Miś, naczelnik gminy, założono „Ko­
ło ludowe11. Dnia 1 maja b. r. odbyło się zebrania w La- 
szczynrck. przewodniczył Sebastjan Szozda. Po zebra-1 
niu założono „Kolo ludowe11.

Dnia 2 maja b. r. odbyło się zebranie w Grodzi­
sku. Ptzcwodniezył Jan  Maj, sekretarzował Jan Łyżeń. 
Tego samego dnia odbyło się zebranie w Chodaczowie 
przewodniczył Jan  Olowiecki, naczelnik gminy. Oprócz 
tego odbyły się zebrania w Denibnie, Wieżawicacli, Gie-
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(Barowej. Na zebraniach tych, omawiano spi a wy go­
spodarcze, polityczne i organizacyjne. Uchwalono wszę­
dzie rezolucje z wyrazami zaufania dla posłów Klubu 
P. S. L. „Piast11 i prezesa Witosa. Franc. Michałek.

Powiat Przeworsk. W bieżącym miesiącu poseł 
Pieniążek odbył szereg wieców przy w ipóludziale licz­
nie zgromadzonych tłumów. Opozycji na wiecach nie 
było, jednogłośnie wszędzie uchwalono wotum ufno­
ści dla prezesa Witosa i całego Klubu poselskiego 
„Piasta11.

Pilzno. Dnia 24 kwietnia b. r. odbył się wiec 
F. S. L. „Piast11 w Lubczy przy współudziale posła Krę­
żla. Przybyli tam gospodarze nawet z odległych gmin. 
Nastrój był poważny i umożliwił spokojne wysłucha­
nie referatu posła. Po rzeczowej dyskusji zebrani potę­
pili 1'ozbijarką robotę Stronnic trwa Chłopskiego, 
a  w szczególności posła Berka, uchwalając pełne zaufa­
nie Klubowi „Piasta11.

Ciechanów. Dnia 18 b. m. odbyło się zebranie po­
wiatowe delegatów P. S. L. „Piasta11 w Ciechanowie. 
Na zebraniu przewodniczył prezes Zarządu powiatowe­
go p. Szymczak. Referaty wygłosili o sytuacji politycz­
nej i gospodarczej delegaci Naczelnego Sekrotarjatu 
P, S. L. z Warszawy pp. Zieliński i Klimek.

Pn zebraniu zostały uchwalone rezolucje wyraża­
jące cześć i zaufanie dla Klubu P. S. L., a szczególnie 
dla prezesa W. Witosa, oraz dopełniono skład Zarzą­
du powiatowego P. S. L. 8. Szymczak, przes.

Kutno. Zjazd dlegatów P. S. L. „Fiast11 c-dbył 
& się w Kutnie, na który przybył mecenas Kryso. Po wy­

słuchaniu referatów zebrani uchwalili -wotum zaufania 
dla Klubu pos’ów P. S. L. „Piast:1 i potępili zaś rozbi- 
jaeką politykę na wsi posła Dalekiego i jogo zwolen­
ników. Po poważnej dyskusji włościanie rozeszli się 
w poważnym nastroju do domów. .

Osięciny, powiat Nieszawa. Wobec licznie zgro­
madzonych włościan z okolicy odbyło się zebranie 
P. S. L. „Piast11. Bez opozycji i przeszkód zebrani wy­
słuchali referatu p. Gnidy, uchwaliwszy rezolucje 
stwierdzili, że jedynie stronnictwem ludowem jest 
„Piast11, które pracuje dla dobra państwa i ludu.

Wydrze, gmina Brzoza Stadniska, powiat Łańcut. 
Na zebraniu organizacyjnym, które odbyło się dnia 16 
•kwietnia b. r. przy współudziale p. Stanisława iłarcma- 
na założono Koło ludowe P. S. L., do którego zapisało 
się 62 członków.

Przewodniczącym Kola wybrano p. Kazimierza 
Szeligę.

Kępa Gostecka, powiat liż®. Dnia 25 kwietnia 
ly20 r. -odbyło się w  Kępie Gosteckiej zebranie przy 
■udziale posła Janeczka. Reprezentowane były wszyst­
kie gminy z całego powiatu. Po poważnej dyskusji 
uchwalono wotum zaufania dla „Piasta11.

W Kozenicach odbył się Zjazd powiatowy P. S. L. 
przy współudziale posłów pp.: Chwadńskiego, Janeczka 
i Kowalczuka. Po rcferatac-li i dyskusji jednogłośnie 
uchwalono wotum zaufania dla Klubu P. S. L. „Piast1'.

Pszasz:iysz. Dn. 30 kwietnia odbył się się tu Zjazd 
powiatowy P. S. L. przy współudziale włościan z ca­
łego powiatu. Po wyczerpującej dyskusji przystąpiono 
do my boni Zarządu powiatowego,

W Juchnowcu, odbyło się zebranie dnia 28-go 
felielnia b.. r. Referowali pp.: Wróblewski i Łośt ^  ,

W Swoja*yczach, powdat Bswmowieze. Na zebra­
niu lulaj odbytem zabierali głos dawni „wyzwoleńcy11 
jak: Tupalski, Chałaburda i Ciula, uzasadniając wy-, 
■ ody referenta p . Wnęka i stwierdzając, że poważnym 
pcigedcm dzisiejszego nieszczęścia jest rozbicie wsi 
i szkodliwa, działalność takich grup jak „Wyzwoleń'e11.

W Baranowiczach, dnia 18 kwietna b.r. odbyt się 
Zjazd powiatowy. Przemawiał poseł Erdman. W dysk u-, 
sji zabierali glos pp.: Regulski, Krzysków f Materny, 
oraz inni, pi zedstawiając sprawy samorządowe, poli­
tyczne i t. d. Wybrano Zarząd powiatowy P. S. I*.

Prużana. W dniu 25 kwietnia b. r. odbył się 
wr Prażanie pierwszy organizacyjny wojewódzki Zjazd 
delegatów P. S. L. „Piaslj1. Udział wzięli liczni dclegur 
ci ze wszystkich gmin i wsi powiatu prużańskiego, po-, 
nad tą- z powiatów Bt-ześ n/B, i Kobrynirt;i Pińska.

Zebranie zagaił i przewodniczył inżynier Stefan 
Rodkic-wicz z Prużan.

Referat polityczno-gospodarczy ze sperjalnem' 
uwzględnieniem potrzeb kresów, wygłosił poseł Posac- 
ki. Sprawy organizacyjne referował nauczyciel Dudek, 
W dyskusji zabierali głos liczni mówcy. Nastrój byt 
bardzo poważny. Na zebraniu wybrano Zarząd powia-i1 
t-owy, a ponadto tymczasowy komitet wojewódzki za­
nim przeprowadzi się w każdym powiecie Zarząd po­
wiatowy. Delegaci wysłali depeszę do prezesa Witosa 
treści następującej: „Z pierwszego organizacyjnego
zebrania naszego Stronnictwa w Prażanie na. Polesiu, 
ślemy Ci Fanie Prezesie wyrazy czci i miłości i za-, 
pewnienia, że miernie będziemy stać przy sztandarze 
lnclowym, dla pracy około utrwalenia rozbudoww fun­
damentów praworządnej Rzeczypospolitej Ludowej11* 

Dudek. Radkiewicz. Szymański. Zanozińskij •
Gniezno. Dzień 28 lutego b. r. poziostanie długo 

w pamięci naszej okolicy, gdyż w tym dniu odbył się 
wiec, na którym w całej pełni ukazał się upadek sil 
■wywrotowych i demagogicznych tutejszego powiatu, 
albowiem cala ludność znalażla właściwy swój k ;era- 
nek i wstąpiła cło organizacji Polskiego Stronnictwa' 
Ludowego „Piast11, pod którego sztandarem doznaje 
prawdziwej opieki i pornocy. Zebraniu przewodniczył 
prezes powiatowy p. Łykow&ki, sekretarzował p. My-i 
szek, przemawiali zaś pp. posłowie'Maślanka i Madej- 
czyk, omawiając szczegółowo położenie polityczno i go­
spodarcze państwa, dolę i niedolę wsi polskiej, program 
stronnictwa, oraz działalulość Klubu na terenie parla­
mentarnym.

W dyskusji zabierali glos gospodarze j.ik: Łuka­
sik Franciszek, Grzelak Tadeusz, Kołodziejski, Borec­
ki i wielu innych

Przemówienia mówców wskazywały na wielkie 
zrozumienie ciężkiego położenia państwa oraz stutKwW 
ska obywatelskiego.

Szereg jednomyślnych rezolucyj, wyrażających 
pełne wotum zaufania Klubowi P. S. L. oraz jego wo­
dzów i prezesowi Witosowi byl dowodom, żo powiat nasz 
stoi twardo pod sztandarem naszego stronnictwa.

kto rozbija Jedność chłopską— 
rozbija fundament państwa!
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Borzęcin, W jednym z ostatnich numerów „Ludu 
Katolickiego** taki sobie ot dyplomowany gryzmola 
hatolifiko-ludówy zamieści! korespondencję’' z Borzęci­
na, w której z cala bezczelnością, prawdzie jezuicką, 
przewraca prawdę, jak to powiadają, do góry nogami. 
Postępuje on tak, jak złodziej, który, przyłapany na 
kradzieży,'ucieka i drze się, ile mu sil starczy „lapaj- 
cle złodzieja*4!

Ażeby pizychlebić się miejscowemu proboszczo- 
wi ks. Łąckiemu, rozpoczyna od brutalnej napaści na 
ks. Węgrzyna, Nie będziemy tu ks. Węgrzyna bronili, 
bo z nikczemnym oszcizecą on sobie już sam dal radę, 
a  da sobie i w przyszłości. Powiemy tylko krótko, że 
takiego idealnego duszpasterza, jak ks. Węgrzyn to 
w  białe południe ze świecą w dzisiejszych czasach szu­
kać trzeba- «  -

0  ile zaś idzie o ks. Łąckiego, to powiemy rów­
nież krótko: „Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi**. Wystro­
ił go pismak „Ludu Katolickiego** w cudze piórka, wy­
liczając jako jego dzieła ambonę, dwa ołtarze, stalle, 
oęgany i wicie innych rzeczy, tylko znów po jozuicku, 
przewrotnie zapomniał o tem, że to nic ks. Łącki plad 
pieniądze do kościoła, ale obywatele gminy.

jeszcze nikt nie zapomniał — prócz „Ludu Ka- 
toliekiegc“ — jak to ks. Łącki wraz z komitetem para­
fialnym. rozłożył konkurencję kościelną na gminę, aby 
rabować pana „dziedzica** ze dwora. Ale to już rzeczy 
omówione w poprzednich numerach, dziś trzeba nam 
się zająć „prawdą**, głoszoną przez „Lud Katolicki** 
a kaplanskiem namaszczeniem, a z bezczelnością nie 
jnającą granic, ani miary.

Ząezmijmyż tedy od onej poczty. Prawdą jest, że 
iks. Łącki nie podpisywał podania o stworzenie z dzi­
siejszej poczty agencji pocztowej w Borze.einie i od­
danie jej tak zwanemu „literatowi** Staśce, znanemu 
naganiaczowi katoliłko-ludowemu i osobistemu 'przy­
jacielowi ks. dra Czuja, ale za to podpisała jo niewąt­
pliwie za jogo wpływem jego kompanja, t. j. zastępu­
jący wójta, kojplsarz rządowy Franciszek Kllsiewicz, 
dwóch jego asesorów, dalej sławny już dziś na cały Bo­
rzęcin i okolicę — tylko jeszcze inspektor Sawicki nic 
wiedzieć o nim nie chce — ks. katodieta Budzik i w re­
sztce ten, który się wiecznie dobrodziejem Borzęcina 
mieni ks. poseł dr Jan Czuj. On to również swoim po­
selskim autorytetem udokumentował oszczerczo donie­
sienie ks. Budzika, skrytego pod pseudonimowy fartu­
szek panny Wilżanki, do Dyrekcji Poczt i telegrafów, 
w  Krakowie na kierowniczkę tutejszej poczty.

'Ze zaś nie przyszło do obniżenia poczty na agen­
cję, mimo tego, jak wyżej wspomnieliśmy, wniesionego 
podania, to już zasługa innych ludzi, a nie tych, któ­
rych tak kłamliwie wychwala „Lud Katolicki**.

Z kolei rzeczy odpowiedzieć nam teraz wypada 
r.a atak katolicko-Iudowego napastnika odnośnie co do 
miejscowego nauczycielstwa w Borzęcinie. Niestety! 
i tu mija on się swoim zwyczajem grubo z prawda..

Twierdzi bowiem, że nauczycielstwo borzęckie, 
zdradziło niecnie ks. Łąckiego, a. przecież wiadomą jest 
rzeczą po pierwsze, że jeden z nauczycieli głosował przy 
wyborach gminnych na ks. Łąckiego, a powtóro wszyst­

kie baby we wsi wiedzą, a i wróble na wierzbach, 
śmiejąc się do rozpuku, eąłemi dniami, opowiadają so­
bie o.tyte-h nauczycielkach, które są w łasicach u ks. pro­
boszcza. Łąckiego i bezustannie przesiadują z nim na 
plebanji. Nie wolno zatem przemilczeć prawdy, bo się 
jej sprawiedliwość należy!

Tej części zaś nauczycielstwa i to części bardzo 
■wielkiej, która ma krytycznie otwarte oczy na bez­
wstydną robotę swoich wrogów z pod katolicko-ludo* 
wego znaku, za jej obywatelskie i solidarne z gminą 
stanowisko należy się cześć i uznanie. Skoro ono gło­
sami swojemi przyczyniło się tak wybitnie do zwycię­
stwa przy wyborach, to niewątpliwie i w Badzie gmin­
nej, która zbierze się w niedługim czasie, potrafi zająć 
godne siebie stanowisko w pracy nad kulturalnem i go- 
spodiirćzem pod niesieniem gminy, w której pracuje.

Na obelgi, miotane z pianą na ustach na „Piasta** 
i jego zwolenników odpowiadać nie będziemy, trzyma­
jąc się zasady, że „woloo psu na Pana Boga szczekać**.

Tym zaś, którzy mają masło na głowie, radzimy . 
siedzieć w domu i nie wychodzić na słońce.

Jastko«iczani& do Braci swoich w Ameryce!

Kochani Rodacy!
Trudno nam odpisywać każdemu z osobna na wa­

sze listy, w których zapytujecie nas, ile jest prawdy 
w, tych opisach o krwawych walkach religijnych w Jaet 
kowicaoh, o tych prześladowaniach hoduroweów. 
Z ochotą wyjaśnimy Wam wszystko, ale tu w „Piaście** 
publicznie, abyście napewno uwierzyć mogli, ile dziś 
kłamstwa i oszczerstw rzucać potrafią takie kodurow- 
skie i inne pólżydowskie pisma.

Otóż mieliśmy we wsi swojej kościół pusty, gdzie 
tylko od czasu do czasu odprawiał nabożeństwa ksiądz 
rzymsko-katolicki, taki jakiegośmy sobie za zczw-ole- 
mieni proboszcza miejscowego poprosili. Zaznaczamy, 
że kościół ten jest zaintabulowany na rzecz Kościoła 
rzymsko-katolickiego. Wpis prawa własności nastąpił 
w sądzie .powiatowym w Rozwadowie przy zakładaniu 
ksiąg g.inutowych na podstawie protokółu i dochodzeń 
dnia 14 lutego r. 187‘J. Świadkami byli Tomasz Pa We­
lle i Antoni Woiyszyn, tutejsi gospodarze. Tymczasem 
członkowie „Związku Chłopskiego1* sprowadzili sobie 
jakiegoś księdza Kod Lirowego i razem z nim bez niczy­
jego pytania kościół nam zabrali, chociaż starostwo 
w Tarnobrzegu drzw i kościoła opieczętowało. Wpraw* 
dżie tego wysłannika Hodurowego, który swoją ręką 
zdarł pieczęć, Pan Bóg ukarał zaraz, ftp padł trupem 
na miejscu, a był to ks. Stryszkowski, ale w tej chwili 
przyszedł nowy i przemocą pilnując kościoła dzień 
i noc odprawiali swoje nabożeństwa.

W międzyczasie przybył do nas na stale ksiądz 
rzymsko- katolicki, o  którego już dawno myśmy się sta­
rali. Ale liodurowtcy nie chcieli nam kościoła oddać. 
Wtedy zwróciliśmy się do odpowiednich w la cl z, które 
mają nad tym czuwać, by każdy obywatel własności 
swojej mógł swobodnie używać, by te władze od­
dały nam skradziony kościół. I w istocie gdy wszystkie 
nakazy zostały zignorowane, przyszła policja i kościół 
Stam oddała. Tu właśnie pokazali hodnromcy czem ofti
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są, podłymi kłamcami, rzucającymi z lekkiem sumie­
niem najstraszniejsze oszczerstwa. Zaczęli głosić, że 
nasz ksiądz proboszcz Kazimierz Kwaśny szedt do ko­
ścioła z rewolwerem w jedniej ręce, a ze szablą w dru­
giej. Zaczęli pisać, że policja zmasakrowała ludzi, że 
krew płynęła strumieniami i w najwyższej bezczelności 
swojej podali nazwiska rzekomo poranionych, obiecy­
wali pokazywać fotograf je. Teraz zrozumiecie wprost 
szatańską przewrotność hodurowców, gdy wam napi­
szemy, *że ksiądz Kwaśny publicznie zaraz ogłosił 
w „Glosie Narodu", że każdą kroplę krwi co zbryzgata 
ziemię, za każdą rozbitą głowę, czy złamaną nogę. czy 
rękę przyrzekł 'wypłacić każdemu po 1.000 dolarów. 
My za niego Drodzy Rodacy ręczymy, cala gmina Jast- 
boiwice. Do dziś dnia ogłoszenie jest ważne, chodźcie 
że tedy wszystkie Hodury tutejsze i amerykańskie, 
chodźcie, pokażcie choćby najmniejszą kroplę krwi na 
tych ścianach naszej świątyni, a Bóg nam świadkiem, 
'że wypłacimy do ostatniego centrala. I oto patrzcie do 
dziś dnia nikt się nie zgłosił.

Bo prawda była taka, że hodurowcy jak prości 
'bandyci, księdza Kwaśnego, idącego do kościoła- mszę 
św. odprawić, Obrzucili kamieniami, solą i kijami, ten 
jednak, mimo że pobity, do kościoła, doszedł i w kieli­
chu pogiętym od uderzeń kamieni mszę św. odprawił. 
Hodurowcy wnieśli skargę do sądu, że im zabrano ko­
ściół.

Rozumie się proces przegrali i dziś rozbitki tej sek­
ty  w barbarzyński sposób mszczą się, przestawszy być 
nawet ludźmi. Kiedy gospodarz Ludwik Rębisz wiózł 
drzewo na ogrodzenie naszego cmentarza, rzucili się 
z siekierami, porąbali koła u wozu. Ludwik Rębisz 
wniósł skargę do sądu i teraz Hodury muszą nowe ko­
ła kupić. Znowu więc będą pisali, że ich sądy polskie 
prześladują. Zagrabili grunt małoletnim sierotom i sio­
strze naszej Marji Paleń a na tym gruncie bez zezwole­
nia gminy po bolszewicku, zaczęli budować swój ko­
ściół. A kiedy Marja Paleń, właścicielka swojej realno­
ści wystąpiła z protestem, została przez nich pobita. 
iDopiero władze położyły kres tym niesłychanym bez­
prawiom. Budowa stanęła i znowu Hodury będą pisać, 
że to my ich prześladujemy.
i  Przyjeżdża tu często p. poseł Socha i widzi i pa­
trzy na wszystko i co dla- nas jest właśnie niepojętą rze­
czą, dolewa jeszcze oliwy do ognia. Nie chcemy p. po­
sła Sochę posądzać, że i on zwalał sobie ręce brzęczące, 
uii srebrnikami, ale to wszystko tak wygląda.

Mamy rzekę nieuregulowaną, o budowę mostu 
staramy się oddawua, ale tych to rzeczy pan Socha- nie- 
cickaw, bo to trzeba zrobić zadarmo. Panie pośle, bu­
rzyć lada. kiep potrafi, ale spróbuj pan panie Socha, coś 
budować, nie obalać, ale dźwigać.

Prosimy również cały rząd polski, by baczniej tro­
chę śledził ten kościół Ho durowy, bo nam nasz chłopski 
rozum mówi, że Polslce wojna religijna nie potrzebna. 

*7 Władze zaś Kościoła rzymsko-katolickiego niech 
swoich wyrzutków' gdzieś zamykają w jakich klaszto­
rach, bo to właśnie z takich wyrzutków, co pracować 
nie umie, a  żebrać się wstydzi, powstają te sekty Ho- 
idurowskie i inne,

Podpisy:
Odpowiedzialność za ten artykuł biorę na siebie 

Ks. Kwaśny Kazimierz.

Od Redakcji. Powyższe pismo podpisano prees
187 obywateli Jastkowie umieszczamy, jako dowód 
do jakich rezultatów prowadzi wrojna religijna, którą 
tak namiętnie i gorąco zaleca biskup narodowy J . Sta- 
piński, jako cudowny lek na wszystkie bolączki chłop­
skie. - j J  .

Podziękowanie.
Do Szanownej -  .> ^

Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych'
„* w Tarnopolu,

Niżej podpisani pogorzelcy Korolówkl, powiat 
Borszczów, prosimy Szanowną Dyrekcję przyjąć nasze 
serdec.ne podziękowanie za bezstronne i uczciwo 
przyjście natn z pomocą po spaleniu się naszych' do-; 
mów. _ *

Przyznajemy, -że niedocenialiśmy dobrodziejstwa 
przymusowego ubezpieczenia i  dopiero teraz przekona* 
liśmy się, że gdyby my nie byli' przymusowo ubezpie­
czeni, nie bylibyśmy obecnie w stanie odbudować się.

Prosimy również przyjąć nasze prawdziwe podzię­
kowanie za szybką likwidację szkód ogniowych i po? 
spieszną wypłatę odszkodowania. ' i

Usilnie proshny iw> interesie ludności wiejskiej, 
a  w szczególności miasteczek ogłosić pismo niniejsze 
wr dziennikach.

Korolówka, dnią 2 kwiętpią J.926 T.
(nrstępnją podpity pogorzelców'^

Poczuwamy się do miłego obowiązku w imieniu 
izraelickifej gminy wyznaniowej przyłączyć się do wy? 
rażenia serdecznego podziękowania za rychłą, bez­
stronną i sumienną likwidację szkód i za szybką wy­
płatę odszkodowania pogorzelców, i 1

Pr-zolożeństwo gminy wyznaniowej M. Schwarz,

Korolówka, dnia 2 kwietnia 1926 r. u i
Zwierzchność gminna w  Korolówce, korzystając 

ze sposobności, bardzo chętnie przyłącza się do wyra? 
żenią szczerej wdzięczności za szybką likwidację szkó l 
i wypłatę odszkodowania.

Musimy zaznaczyć, że. dotychczas nie mieliśmy 
wypadku, by w  sposób tak sumienny, jak i bezstronny 
załatwiano sprawę pogorzelców.

Dla dobra ogółu prosimy w najbliższych dniach' 
ogłosić powyższe słowa w dziennikach i przekonani jo-, 
steśmy, ie  będzie to wielka, przysługa dla ludności. —* 
Obecnie przekonaliśmy się, że P. D. U. W. jest instytu­
cją, której istnienie jest wprost połączone z istnieniem, 
majątków obywateli, Z cąłem zauŁiukmi .pozostajemy 
nadal pod opieką P. D. U. W. . . . . . . .

(L. S. Komisarz miasta Kałtiski ni. p 
Korolówka, dnia 2 kwietnia 1926 r,

Wielkie obietnice, wielkie oszukanie; nie zaraz 
pieniądze liczyć, lubo się przyśni, żeś skarb znalazł: nie 
zaraz ieść. lubo stół nakrvia.
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Ozial handlowo-rolniczy.
Ceny obcych walut 

dnia 11 maja 1926 r.
Haski płacą za 1 dolara . . . . . .  10 zł 50 groszy

- y  1 funt szterling. . e 51 „ 20 „
v 9 &  m 1 franka francask. — „ 33 „
•  \  „ 1 * SZWCjC. ,~ T  2 „ 0 4  „
» » 1 koronę czeską , y  —  „ 31 „
„ „ '■> ,  1 lira włoskiego . . ’ —  „ 4 2  „
f f f j
„ * a 1 szyling austr*
>■&■*»$,> — — —

S i e ł ^ a  z b o ż o w a  w  A ru k o ir ic .

y  1 markę niemiecką . 2 „ 50 „
1 ' .  ■« „

Notowano dnia 7 maja 1926 za 100 kg towaru: 
Pszenica dworska.  .....................- r .  . 53*00—
Pszenica targowa • • I I « • • • • * 52*00—

5400
53-00
34-00
33-00
3600

30 00

Żyto dworskie krajowe . . . . . . .  . . .  . • 33-00—
Żyto t a r ^ o r e ............................................... 1 . 32-00—
,*wlci dworski . . . . . .  . . . . . . .  P*. 35 O-™
Jęczmień do siewa . . . . . . . . . . . .  . —
Jęczmień na krupy.................................   29-00—
Bzepak zimowy . . . . . . . . . . .  . > /  . . —■
Kminek krajowy  ..................   —
li )ka pszenn i 45 % okr. krak. 93-00—
M łka s ytnia 60% okr. ki«k. , , . . . .  . . , 53 00—
HĄaa żytnia 65% okr. poza. . . .  67-00—
Otręby pszenne..................................... •" • “iT . . .  23-60—
O^ręoy ż y t n i e ................... ...  . . . . . . . .  . 23-00—

T a rg o w ic a  m ie js k a .
Kac >n) dnia 4—8 maja b. r. za 1 kg żywej wagi:

Buhaje ' f U  . . . . . .  . V  . P00-1-45
Wolj n*% . i T P .  .  . . . .  V .  . .  . ' . ' i  . . 1*05-1-45

. . . .*T . . . . . 0-93-1-35
Jaiownik "» . . T T .  . 0-90-1-40
Cielęta . . • . . .  . ■ i i . . . . ' .  . «  1*00—1*1 fi
Nierogacizna . . . .  U TP . «"*.'» . . . . . • 2-00—2-35
Nior „acizna dtej wagi J W . ^ r S T i W . . 2*76-3-00 
1 k i i Ł" iły ,-aPYT  . V 7 \ T . ' V ' . V i V  -2-50  
» „ „ I  jai«wH i . . . . .  .**. 2*40
1 n . B z wołu . . . ’ U .*% • 7 . . • . . . 2*70
■U li Z elelęeis  ̂ i 8*00 9'00
1 kg loin kiszkowego . T . 7  • . V  . . . . . .  0-80-0-90
1 „ nerkowego ..................% , . . l-oo—1*10

. •
z i 

4— 7 
■ . . . .  7  —
. " .  .* . . . 5— 6

91*00
54-UO
67-50
24-50
24-00

D r ó b .
n i

« t t « » t i<•}i « • • t i

Kura ł-»V '.
Kacrtą bita 
kaczka ijWa 
OęS Vta . .
Gęż żywa. .
Indyk sztoki • . .
Indyczki sztuka

v  •»-*: -- łóń
N a b ia ł.~V jrS*

B eko fbierane 1 litr . . . . . . . . . ' .
Mleko AiecbLr&n* 1 litr . . . . . . .
Śmietana słodka 1 litr . .'V  . . W . ‘U 
.Śmietana kwa (na 1 litr ,*
Masło 1 kg  
der 1 kg ,
'Jaja sztuka
'K-; ' * ' ' ' 7 . 5 -

• -  > ... >■■■ ; .. 
p Pamiętać o smarowaniu kopyf u koni, Szcze* 
gólnae nie można ufigo zaniedibać w porze deszczowej 
Wodą (deszczowa wpływa ujemnie ’ua kopyto i powo­
duje jego łatwe kruszenie. Użą ty do jsmaTOwania tłuszcz 
Stroni Jćopyio ptreeo ujemnemi wpływami wody

-w- f. .

» f
8 -1 0  

r .  18—25 
, . 14—18

0-25—0-30 
0-35 -  0-40 
0-50—0*60 
1*80—2*20 
6*80—6*20 
1*30—1-20 
0*13—0-14

zwłaszcza w tych’, miejscach, gdzie kopyto jest silniej 
uszkodzone. Do smarowania, używać można świeżego 
sadła wieprzowego z lekką domieszką sadzy. Smaro­
wać nietyłko brzegi kopyta., ale lakie podeszwę pO 
upi-zedniem dokładnoio jej oczyszczeniu z biota i gnoju.

D ow odem  teg o  jak  szy b k o  m lek o w ch łan ia  przy­
k re zap ach y jest następujące doświadczenie: w zuja-  
kniętem pudle o przestrzeni 1 ms umfeszczono pewną 
ilość mleka. Do pudła wprowadzono drobną ilość for-s 
maliny i po kilku już minutach 'wydobyto mleko. Mleko 
nabrało wybitnego zapachu formaliny i  st&ło się niemo­
żliwe do użycia. Powyższe doświadczenie wskazuje, 
jak ważną jest rzeczą przechowywanie mleka.

W spranie rozbieżności cen s p o r k  przemysłowych 
między cenami r łe d k  rolniczych.

Ministerstwo rolnictwa i D. P. zwróciło się do mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, oraz do ministerstwa' 
skarbu z prośbą o delegowanie stałych przedstawicieli 
do komisji, która będzie powołana w najbliższym cza­
sie w celu zbadania przyczyn i wytyczenia planu prac;, 
zmierzających do usunięcia jednej z największych bo­
lączek rolnictwa, na które uskarżają się zwłaszcza dro­
bni rolnicy, a mianowicie dysproporcji między Co-nami 
wytworów rolnictwa, a wytworów przemysłu. Ustalane 
oficjalnie wskaźniki cen hui-to^zych nie odźwierciadlają1 
istotnego stanu rzeczy w tym zakresie, opierają się bo­
wiem na porównywaniu, cen obecnych z cenami przed!*: 

'wojemmuni w byłym Królestwie Komgrerowem, gdzio 
jak wiadomo, (ceny produktów rolnych były niższe niż 
w innych byłych zaborach, ceny natomiast artykułów 
przemysłowych — wyższe.

Obok środków produkcji rolnej: nawozów sztucz­
nych, maszyn i narzędzi rolniczych i t. d. dyspropor-j 
cja szczególnie jest dotkliwo w* stosunku do cen odzie­
ży i obuwia, Artykuły przemysłowe nawet najprymi­
tywniejszej potrzeby sta ją  się dla' rolnikai (coraz mniej 
dostępne. Wskutek dysproporcji cen stosowanie udto- 
skenalomych środków produkcji staje się nieopłacalne, 
gospodarstwTa rolne przechodzą do eksten sy w n e j sya 
stemu gospodarowania ze szkodą dla interesów pań­
stwa, f:

Ponadto, wskutek nadmiernie rozwiniętego p(H 
średnietwa, istoieje znaczna rozbieżność w cerach. uzyJ 
skiwanych przez wytwórców rolnych, a  notowanych1 
W transakcjach hurtowych. ? •

Taki stan rzeczy doprowadzić może do groźny,cli 
następstw w życiu gospodarezem państwa'. Przystąpię*: 
nie rządu do opracowania środków na,prawy stosunków 
w tej dziedzinie ma pierwszorzędne znaczenie, v

Giez przemówią.
Jakiś Giez, na wsi tak nazywają uprzykszonegd 

bąka — napisał odipoiwiedź na powszechnie cenioną 
broszurę prezesa Wincentego Witosa, — „Czasy i lu- 
dzie“. Odpowiedź tai o treści niezmiernie chaotycznej, 
skaczącej z przedmiotu na przedmiot świadczy, że ro­
zum jej autora mieść] się .raczej 0  jego nogach, niż
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w głowie. Odpowiedź pełna wstrętnych napaści na pie- 
*e*a Witosa, na Finetowców i na cale wio-ściańslwo pol­
skie, mogłaby znakomicie służyć do agitacji po wsiach 
przeciw miastom i do siania nienawsei jednego stanu 
przeciw drugiemu, na szczęście język w tej odpowiedzi 
jłtit tak haniebny, a przekręcanie gwary polskiej uży­
wanej na wsi tak obrzydiliwie, że się nią żaden wióg 
Polski, agitator nie posłuży, a odpowiedź poza stwier­
dzeniem, jak u nas władze nie widzą, co jest dia dobra 
państwa szkodliwe, nikomu, prócz śmietnikom, pożyt­
ku przynieść nie może.

Dla przykładu przytoczymy parę zdań z tej od­
powiedzi o chłopach. P. Giez pisze: „Gdybyśmy sto 
i tysiąc razy zbiórki złota urządzali, nie setki, lecz mi­
liony, nawet, miljaidy dolarów7 pożyczek uzyskiwali 
wszystko wsiąknie w kufry chłopa — chłopi ściągają 
skórę z państwa, pobierają bez przerwy zapomogi, za­
siłki, a naciągają bez przerwy, chłopi to dziurawy wór 
nienasycony, — chłop jak dawniej, żyje bez potrzeb 
i wymogów kulturalny cii, a skrzynia polna pieniędzy,— 
wiedzie je są mniej szkodliwi, jak chłopi rolnicy, musi 
pię rozpocząć redukcja, nie od urzędników, kolejarzy, 
teoa od zdziercy chłopa, — najbardziej drą rolnicy, t. j. 
chłopi, którzy największy wpływ wywierają na cały 
kraj i ta klęska od nich się rozciąga, oni są powodem 
tej nędzy, upadku finansowego, nuterj-tlnego, — rol­
nicy oprócz dowolnego bezkarnego zdziera twa pochła­
niają olbrzym'c sumy na zapomogi, zasiewy, zakupy 
mwemarza i t. p..“

Niepodobna bez odrazy powtórzjłś. tych wszyst­
kich kahunnij i kłamstw, które Giez rozsiał na 3G stron­
nicach swej odpowiedzi., ale to cośmy powyżej przy­
toczyli, daje miarę, jak niektóre zwarjowano głowy 
pojmują obowiązek zgodnego współżycia wszystkich 
waistw naszego społeczeństwa dla dobra Ojczyzny.

Z tego, co p. Giez pisze o Piastowcach moż-na się 
naprzeraian śmiać i z politowaniem kiwać głową, pi­
sze bowiem już nie ślepy o kolorach, ale półgłówek
0 rzeczach, których nie zna i nie rozumie. P. Giez 
ogłasza, że Piastowcy w samym Krakowie mają dwa 
dzienniki, oprócz „Piasta", „Przyjaciela Ludu". „Woli 
Chłopskiej" i t. p. Nazwy dzienniKÓw nic przytacza, 
czyli świadomie kłamie.

„Przyjaciela Ludu" odbiera Stasińskiemu i na po­
czekaniu tworzy na rachunek Piastowców nieistnieją­
cą „Wolę Chłopską". Głosi też p. Giez, że Piastowcy 
s ą  klęską kraju i jako patrjocl pojadą kolonizować 
Afrykę, p r z eh a nd 1 o w a ws z y naszą Ojczyznę i dodaje, 
„jedźcie na Sacharę, będziecie mieli gront, chłop jest 
patrjotą, gdzie ma gront". O jego znajomości spraw 
publicznych świadczy twierdzenie, że Piastowiec Buzek 
jest ministrem przemysłu i handlu, chociaż nim nie jest
1 nigdy nie był. Tak informuje niepoczytalny grjzmoia 
opinię publiczną o najsilniejszem w Polsce Stronnictwie 
wiościańskiem.

Zarzuty czyniono prezesowi Witosowi są tak 
płytk ę i niedorzeczne, że niewairto się niemi zajmować. 
P. Giez mógłby tyle wiedzieć, że człowiek, którego 
w chwilach groźnych dla Ojczyzny całe społeczeństwie 
ina swego wodza wysuwa, stoi tak wysoko, że go ża­
den giez ukąsić nie może,

Laiicuch prasowy „Piasta '.
Konlo czekowe P. K 0. Nr 406 010. Kruków.

Wezwana składam 20 złotych na fundusz praso­
wy „Piasta" wzywam pp.: Julję Stawarzową z Wierz­
chosławic, Marję Pawlicową ze Zakopanego i Marję Ja- 
nigową z Tuchowa, do wpłacenia odnośnych kw7ot i we­
zwania następnych. M. Dudkowa.

Dr Zygmunt Lasocki, minister pełnomocny w Pra­
dze w'p!aca na fundusz prasowy „Piasta" 100 złotych 
i wzywa pp. sen. Władysława Długosza ze Siar i sen. 
Andrzeja Kędziora ze Lwowa do wpłacenia odnośnych 
kwot i podania nazwisk dalszych wezwanych.

Dr Paulin Hyży z JRytra przesyła kwotę 5 zt ja­
ko ogniwko do prasowego łańcucha „Piasta" i wzywa 
równocześnie pp.: Józefa Lachne-a w Rytrze i Toma­
sza Widomskiego, burmistrza Piwnicznej do wzięcia 
udziału w łańcuchu „Piasta".

Kcpacz Bolesław w Dżurynie składa na fundusz 
łańcuchowy zł 5 i wzywa p. Kaluszka Wiktora z Białej 
ad Czoitków i Jana Bielana, komisaiza Kalinowszczy- 
zna ad Czart kó w7 do złożenia odnośnych kwrot.

Ks. Henryk Weryński, prefekt szkół Pilzno zl 2 
na fundusz prasowy „Piast" wzywra ks. Władysława 
Kętlrę z . '.użnei, Wola Lużańska i ks. Józefa Cwynrra 
z Sjałowej, p' Ą  Stróże, do złożenia odpowiednich 
kwot.

Wezwany przez p. Bolesława Skąpskiego skia ■ 
dam na fundusz prasowy „Piasta" 10 złotych i wzywam 
dra Stanisława Kulpę z Krakowa, b. posła Franciszka 
Wójcika z Wyciąż i Jana Kopcia z Mnikow„ do zKże­
nią kwot, jakie będą uważali za stosowne i wezwania 
następnych. Piotr Wyroba.

Na fundusz prasowy złożyli:
Czuebnowskl St., Mos&;znica 2 zł. Babel Jan 50 

gr. Cichoń Michał, Wielkie Drogi 7 zl. Ra tan Jan. Wo- 
jutycze 0.50 zl. Czapor Jan, Jaremcze 2 zt. Augustyno- 
w'icz M., Mielec 12 zl. Dobrzański. Bochnia G zl. Kuzy- 
szkowski An„ Boclinia 1 zł. Holuj Jan, Ostrów7 koło 
Sokala 2 zł. Pyteik Jan, Rychwald 2 zl. Czamota, Lu­
bień 2 zł. Bandor Jan 2 zł.

K R O N I K A .
H A « I  —  m a  d łB il  3 1 .

S ł o ń c a
Dni Kalendarz, rzymsko-katoUcki Wschód Zachóil

■jodii, Dliii. zmlz. min

16 N. 6 po Wielk, Jan a  Kepomnc. męcz. 4 — 19 12
17 I \ Paschalisa w. 3 59 19 14
18 W. Feliksa z Kant., Wenancjnsza m. 3 57 19 15
19 ś. Piotra Ceiest. p. w., Podenc. p. ]> 3 58 19 16
20 0, Bernarda Seneuskiego 8 55 19 18
‘21 P. Heleny królowej 3 54 19 13
22 S. WigiJja. JuĘ t panny i męczen. 3 53 19 20
23 N. Zielone Świątki. Zesl. Ducha sw, Bez. 3 52 19 21



18 jNjgdgio|a dnia Id maja 192G^n Nr 20

Stałe pogotowie lekarskie.
Redakcji naszej udało się wejść w po­

rozumienie z całym szeregiem lekarzy- 
^pecjalistów — którzy n i e z a m o ż n y m  
członkom naszego stronnictwa z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  udzielać będą porad i po­
mocy lekarskiej — innym zaś za bardzo 
zniżoną taksą.

Członkowie naszego Stronnictwa, xao- 
patrzeal w legitymacje, wydane przez Za­
rząd Okręgowy P. S. L. »Piast«, w razie 
wypadku iub potrzeby pomocy lekarskiej 
winni zgłosić się do Redakcji „Piasta*1, 
Mały Rynek 4, Braków — gdzie stale dy­
żurujący urzędnik wskaże właściwego le­
karza.

Zgłaszać się należy od godziny 8-mej 
rano do godziny 19-tej każdego dnia, a po 
tych godzinach do dra Stanisław? Kwiat­
kowskiego, plac Matejki L. 6, Kraków,

Wykupno światfeatw przemysłowych.
W krakowskim powiecie zajęli egzekutorzy rze­

mieślnikom wiejskim poduszki*, pierzyny i (. p. sprzęty 
domowe, z tytułu nie wy kupienia świadectw przemy­
słowych.

*•> Z teg\i powodu udałem się do urzędu skarbowego 
w Krakowie gdz:o, otrzymałem następujące wyjaśnić-, 
nie:

Wszyscy rzemieślnicy wiejscy, pracujący doryw­
czo sami (bez pomocnika) wolni są od obowiązku wyku­
pywania świadectw przemysłowych, wobec czego egze 
kueje już wdrożone należy bezzwłocznie co do wyżej 
nazwanych wstrzymać.

Niniejsze oświadczenie urzędu skarbowego po­
datków i oplal skarbowych podaję do wiadomości, ce­
lem pouczenia zainteresowanych podatników.

Piotr Wyroba.
Przewodniczący krakowskiego pow. Zarządu P. S. L.

Pozgonne. W N owy Targu zmarł dpi a 0 kwiet­
nia b. r. Dr Jan Bednarski .zasłużony oibywatel dla mia­
sta Nowego Target i całego Podhala, pierwszy starosta 
spisko-orawski, k tó ry  »?a tein stanowisku oddał cenne 
usługi Rzeczypospolitej, Ozość Jego pamięci! '

Wyplata pensyj kawalerom orderu „Virtuti Ml- 
litari“. Z bezpośredniego źródła komunikują nam, że 
dnia 4 i 5 b. m. Izba skarbowa* w Warszawie uskuteczni 
wypłatę bieżącej raty w  wysokości 75 zł kawalerom 
„Yirtuti Militari", pozostającym w rezerwie? i stanie nie­
czynnym. Następna ratat również w wysokości 75 7,1 

przypada, zgodnie z rozporządzeniem na dnia 1-gio li- 
p ca  b. t. Przy podejtaowKiaijlu bieżącej raAy w Izbio 
skarbów*!/, tłiałe#y praejdśhaiWić w kasie eryguj i i  |«gi.

itymaeji Ad ju tarnin ry generalnej wodza naczelnego i ddi 
wód osobisty.

W Brzozowie powiatowy Z-atrasąd stronnictwa 
otworzy! stałą 'kancełairję Zarządu w domu prezesa Za­
rządu, soną (ora. dra Statntelawn Białego.

Adwokat sennitor d r Biały udziela aż do odwoła­
nia w każdy poniedziałek bezpłatnie porad prawnych 
iw sprawach sądoiwybh wszystkim zgłaszającym się wło­
ścianom bez względu na przynależność partyjną, zaś 
w sprawach politycznych, administracyjnych, samorzą­
dowych i skarbowych tylko Piastowcoon, posiadającym 
legi ty ma ejc Za rząd u.

Korespondencyjne kursy pszczelnłcze w Warsza­
wie. Z inicjatywy kursów rolniczych im. Staszica i pod 
fachowym kicrowiniickwem nasozolncgo' Związku Towar* 
rzystw pszczelnie zyeh Rzeczypospolitej Polskiej 
z dniem 15 maja b. r. zaczyniają funkl-jonowac w W ar­
szawie korespondencyjne kursy pszczelnicze. Zapisy 
przyjmuje i bliższych szczegółów udziela Zarząd kur­
sów. mieszczących .się w Warszawie przy ul. Nowy- 
Świat L. 22,  m. 34, telefon Nr 410—42.

Z państwowej szkoły położnych. Dyrekcja, pań­
stwowej szkoły położnych w Krakowie komunikuje: 
Wpisy do państwowej szkoły położnych (ul. Kopernika 
I.. 17 w gmachu szpitala* św. Łazarza) odbywać się bę-t 
tlą w bieżącymi roku od 1—5 czerwca w* godzinach po­
rannych, Kandydatki muszą, osobiście przedstawić na­
leżycie udókumiemttoiwane podanie. Zawiadomienie 
o przyjęciu lub odrzuceniu podania nastąpi w sierpniu, 
a nauka rozpocznie się w październiku 1920 r.

Spekulacja ziemią z związku z reformą rolną. 
Min. ref. rolnych wydało zarządzenie, w myśl którego 
okręgowe Urzędy ziemskie wi osobach swoich reprt zen-* 
•tantów mają brać udział w licytacjach, na których do-i 
konywana jest sprzedaż gruntów. Jak  się dowiadujemy, 
spekulańćifłasrednicy przerzucili się na sprzedaż licy* 
tacyjną gruntów j korzystają z pospiesznej sprzedaży 
przez szereg ■właścicieli ziemskich, dotkliwie odczuwań 
jącyclt brak gotówki, kupują, najcenniejsze grunta po 
bardzo niskich cenach. Wobec tego stała się bardzo 
aktualną sprana bądź wykupywania cenniejszych z mai 
jątków na cel reformy .rolnej, bądź też przeciwstawie­
nia się ajkcji spekulacyjnej pośredników, żerujących 
na wyjątkowej sytuacji*, związanej z otkiresem parceJa-j 
cyjnym.

Wobec zauważonych przez władze państwowo 
tendeneyj omijania* w pewnych wypadkach przepisów* 
o wykonaniu reformy rodnej przez sprzedawców grtini 
tów w drodze licytacji — Państwowy Bank Rolny 
otrzymał zarządzenie-, polecające przyjmować- udział 
v  licytacjach tych, o ile nabycie danej nieruchomości 
ziemskiej jest 'pożądanie z punktu widzenia zużytkowa­
nia* jej im cele. reformy rolnej. Takie same. zarządzenia 
otrzymały Okręgowe Urzędy ziemskie.

Osuszanie biot poleskich. Wioba* tego. że olbrzy­
mie tereny województw wschodmoli nie mogą być bra­
ne pod uprawę rolną .przez nadmierną wilgoć, minister-, 
atwo reform rolnych przeprowadza w tej sprawie grim-t 
towne studia i srtfoipnictwc osuszanie błot na tych obsza­
rach. Prące te prowadzione są od dłuższego czasu pod 
kierownictwom tożytnticra Troianoiwtakićgo —- byłego 

^ ura xaiee»ip;̂ Cftio-nielj':>a-«jC'yjuego,
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Nie zosłswiać bez dozom ilzieci — zapałki cho­
wać. Dnia 29 marca b. r., t .  j. nv,'uied-zielę palmową, 
kiedy -oaJw miemM; luihiiośó wsi Sz-elpaki, powiat Zbaraż 
fcyia w cerkwi .wybuchł wzniecony przez dzieci pożau> 
który  przy silnym wiat-rec marcowym, ogarnął szeroko 
zabudowaną przestrzeń gminy — niszcząc budynki, 
ir wentamz i dorobek ikiSkliimastu rodzin, Dzięki przyto- 
mriośri iw. porę przybyłej miejscowej Ochotniczej 
straży ogniowej, zaopnt-rzionej niedawno przez P. D. 
U. W. w najniiczibędniiejszo przy,rządy pożanmicze, udało 
się ogień poiwistnzymać. iPastwą żywiołu padło 37 bu­
dynków — szkiody id ą  W dziesiąbki tysięcy złotych.

Budynki były w no urnie ustawowej ubezpieczone 
iw. J \  D. U. W., .która nieszczęśliiwomi ofiarami natych­
miast się zajęła.

W dirugiej zaś wsi-, t. j. w  Czernichowoach obo'k 
Sibaraża- podczas mieobccpości rodziców dwoje dzieci 
2- i 4-łatnio pazioisUwiouiic na piecu przędziwem usia­
nym, znafeizłszy tam zapałki próbowały sztuki krzesa- 
ńia .ognia-. Skutek byl straszny. IHomknie ogarnęły; 
odrazu obie ofiary z łkcóryoeh 2-lotui' chłopak spalił się 
do połowy, a 4-łetniia dziewczynka wyuwa.na z płomie­
ni walczy d!o dziś ze śmiicncią. Ten straszny wypadek
l)K*dia*j będzie przestroigą dila rodziców, iż należy ch:o- 
iwa zapałki, przed diziećmi i nie zostawiać je bez dozoru.

Nieostrożność w obchodzeniu się z ogniem. Dnia 
2 -kwietnia b. r. w Jaiakmićjaich zgorzało 60 budynków, 
przyczyna niewyjaśm*otosb dotychczas- — prawdepodo^ 
bnie nicoiskrożiność, i . , ^i -r

Dnia 25 kwietn a  b. r. w Sieniawie, powiat Zbfc 
raź, zgoirzaiło wtskutek nieostrożnego obchodzenia się 
* ogniem 15 budynków — zaś dnia 26 b. m. w Jo bier­
nej, p-ciwia-t Zborów 27 budynków.

Zgorzałe budynki były ubezpieczone przymusowo 
w P. D. IJ. W. i aa, nie pogtonzelcy otrzymają odszkodo­
wanie, jednak wartość ogorzałych nienbezpieczonycK 
przedmiotów —- idzie w dziesiątki tysięcy złotych.

Bandyta w koszu na plefcanji. Na plebanji w K(P 
jpamiu (powiat toru ustki); zjawił się ónegdaj samochód 
% dwoma mężczyznamiii, dciórzy prosili proboszcza 
o przechowalnie duścig)) łiiosza-. Próbos-zcz zgodził się 
na to i zostawiono ikoisz w imeszikaniu. Przybyli samo­
chodem oiije-chaJ następnie, obiecując rychły .powrót. 
Pies proboszcza zaicząl obwąchiwać kosz, wozwano więc 
polrcję, która wyciągnęła z kosza uzbrojonego bandytę. 
Zna-łezionó iprzy nim kidkia’ braunmigów. Policja jest na 
tropie dwói cli bandytów, iktórzy nie zjawili sio już wię­
cej. I . .V : ! . .

o ^ je w s e d z i Sfed akcji.
JKH Bakalarz: Radzimy, by syn pański rozczytywał 

s ię  w dziełach Mickiewicza i Słowackiego, a może z cza­
sem wyrobi się, gdyż posiada łatwość rymowania. Mimo, iż 
ayn pański ukończył tylko szkołę ludową —- widzimy dużą 
znajomość historji. Cieszy nas to bardzo, że chłopak z ta- 
kiem wykształceniem ma obszerny widnokrąg. Należałoby 
ma podsnwać dobre książki o wybitnej wartości literackiej, 
co bez wątpienia Wj szło by ma tylko na korzyść. —  Zarząd

Kola P. S. L. W Czeremoszu: Odpowiemy w „Piaście* 
po zasiągmęciu informacyj w niedługim czasie. —  Jozeł 
Btidyn: w  myśl życzeń pańskich oddaliśmy list p. posłowi 
Brodackiemn. —  Franciszek Szybiak I Należało zastosować 
się do ogłoszeń i ctanąć do komisji wojskowo-lekarskiej, 
względnie do rejestracji. Obecnie należy wnieść podanie 
w tej sprawie do P. K. u. — Stanisław Chrzanowski: 
Chłopak mógłby praktykować w kuchni jakiejś większej 
restauracji. Miejsc woinych dzisiaj nigdzie jednak, niema — 
i należałoby czekać na jakąś okazję. —  Ruzaijft Zagru- 
iidna : Dokument doręczyliśmy Izbie skarbowej w Krako­
wie. —  Michał Wróbei: Sprawą renty wdowiej Katarzyny 
Nowotyńskiej zajmiemy się i damy odpowiedź w „Piaście*. —■ 
Marceli Kukla: w  Polsce, w każdej dDelnicy obowiązują 
dawne kodeksy karne. —  Unifikacja jeszcze me jest doko­
naną. —  Józef Pawęska: Numer okazowy wysłaliśmy. 
Ujadania na wszystko i wszystkich „Przyjaciela Dudu", nie 
tylko panu się sprzykrzyły. Niechaj sobie takie kundle jaŁ 
„Przyjaciel Ludu“ dalej szczekają, niechaj njadają na nasj 
my prowadzimy robotę, która wydaje owoce dla lada i te 
jesi dia nas największem zadośćuczynieniem. —  Jan Wojj- 
ta s: Należy napisać do dyrekcji gimnazjum, by panu zwró­
cili świadectwo. —  Radzimy pana wnieść podanie do Po­
wiatowej komendy nznpoimeń (w sv,oim powiecie) z prośbą 
o przyjęcie ao wojska. Musi pan przedłożyć również dekla­
rację rodziców, że nic nie mają przeciwko pańskiemu wstą­
pieniu do wojska. — Włodzimierz Miotkowskf Sprawą p. 
Podlaskiej zajmiemy się. Dziękujemy za słowa uznania. 
Prosimy nadsyłać. — Józef Kajdas: Miarodajnym czynni­
kiem do określenia procentu niezdolności do pracy, inwa­
lidztwa, są kumisje wojskowodekarskie. Jeżeli kpmisja przy 
D. O. K. przyznała pann tylko 15 proc. niezdolności, to 
my na to nie nie możemy pomóc. —  Jan Malinowski: 
Szkoda robić starań o zasiłek za syna, gdyż nie ma pan 
warunków, by zaopatrzenie otrzymać. —  Walenty Łach: 
Tytułem spłaty należy się panu 1 .890 zł. Jeżeli pana tyle 
brat daje, a niema zastrzeżonego terminu, to powinien pan 
wziąć, gdyż w przeciwnym razie ma prawo złożyć do depo­
zytu sądowego. —  Piotr Jelonek. Jeżeli drzewa zapuszczają 
konary na pańskie nole, to ma pan prawo wezwać właści­
ciela, aby obciął konary, a gdy tego ule nczynt, może pan 
je sam obciąć. Tytułem spłata za 800 koron, należy się 
panu 500  zł, oraz ustawowe odsetki od daty, kiedy spad­
kobierca (dziedzic) obowiązany był do zapłaty. Przy obli­
czaniu waloryzacji, należy podać dokładnie miesiąc i rok, 
gdyż każdy miesiąc w tego rodzajn zobowiązaniach, robi 
już różnicę. Na prenumeratę otrzymaliśmy 8 zł, wobec czego 
ma pan zapłaconą prenumeratę do 30 kwietnia 1927. —  
Feliks Bochnak: 2 zł zapisaliśmy na prenumeratę, którą 
ma pau zapłaconą po koniec lipca 1926. Za 4 0 0  koron 
przedwojennych, nalsży się tytułem spłaty 420 zł. — J w 
Midura: Bardzo to pięknie, co pan pisze, ale nie pisze pan 
najważniejszej rzeczy, jok nazjw a się ten bank w Warsza­
wie, który wypłacił panu równowartość dolarów w markach 
oraz procenta. Bez tej wiadomości, nic nie możemy dla 
pana zrobić. —  SzytilOn Wyzga: Gazety wcale nie wstrzy­
mujemy, prosimy jednak, nie zapominać o nadesłaniu pre­
numeraty. —  Jan Laskowski: Ze względu na nawał podań 
w Izbie . skarbowej, musi pau być cierpliwym. Zapytanie 
nasze znajdnje się w Izbie skarbowej. —  Tomasz GÓrOW- 
Ski: Odszukaniem syna musi się pan zająć sam i  w tym 
celu należy się zwrócić do Powiatowej komendy uzupeł­
nień w Nowym Sączu, podając jej wszystkie szczegóły, do­
tyczące syna. —  Jan Marciak: Depozyty sierocińskie są
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waloryzowane ba 50 proc. —  Rltdoif Pyzikiowicz; i'onie 
waż przy ilano nam artykuł z szeregiem podpisów miejsco­
wych obywateli, a autor artyknlu w sapelności podtrzymuje 
swoje zarzuty, przeto aprestowan:a panów,, któremu ponadto 
brakuje warunków ustawowych, nie umieścimy. —  Z. F.
A. M. L. „Postew“ we Lwowie: W rezolucjach nadesła­
nych głosicie panowie hasło jedność siła, a iównecześińo 
rozgrzeszacie tycb, co tę jedność rozoijają, jak systematy­
cznie czyni Dąbski i iowarzyaze. Zjednoczenie rucha ludo­
wego powinno jak najrychlej nastąpić, ale na grnncio pro­
gramu ludowego. A jaki program ma Bryl, Stapiński, a choć­
by „Wyzwolenie"? Negacja, demagogja, warchoisiwo, a co 
gorsza, zezowanie w strony Moskw}'. — Andrzej Ostrówka: 
Alleluja wszystkie stany, równość i braterstwo, na to zgoda, 
ale Alleluja Bryl pijany, nigdy się nie rymuje. Dlatego 
wiersz do kosza. Również i dragi wiersz wykazuje sarno 
rymy tak zwane częstochowskie, jak: niecsystocie, polaeib 
rany szatany, Bryła, tyła. dlatego razem do kosza. Radzi­
my pisać prozą. —  Józef Ostrówka: Należy wnieść poda­
nie przez starostwo do ministerstwa spraw zagranicznych, 
Warszawa, ul. Fredry 1. —  Stanisław Siudy: Odpowiedź 
dana panu Józefowi Ostrówce i do pana się odnosi. — 
Jsn Kos^budzki: Pi3mo, które pań doręczył naszej redakcji, 
odesłaliśmy do Tymczasowego Wydziałn Samorządowego we 
Lwowie, skąd otrzymaliśmy odpowiedź, iż Yvydziat Tymcza­
sowy przesłał pańskie podanie w sprawie rusztującej kwoty 
1000 koron aa ginnta zajęte na rzecz obwałowania Wisły, 
do 1'roknratorji generalnej w Krakowie. —  Tranci&Z&k 
Kiąsko, Zbydniów: Bilet z Krakowa do Wiednia 111 klasą 
pociągiem osobowym kosztuje 25 złotych 75 gr. Co do 
paszporty to chcąc takowy uzyskać, należy wnieść podanie 
do województwa przez starostwo. —  SŁ K ęczyński: Bo 
Ameryki chcąc przesiać pieniądze, należy przesiać przez 
bank dewizowy, jednak trzeba mieć na to pozwolenie z Izby 
skarbowej. Podanie do Izby skarbowej należy ostemplować 
na 2 zł 50 gr. Tylko ten jest uprawniony do dokonania 
sprzedaży grunta w imienia właściciela, który od niego 
otrzymał pełnomocnictwo. Jeżeli nastąpi zrównoważenie bu­
dżetu państwa, oraz przeprowadzona zustanie ścisła oszczęd­
ność, to wtenczas można się  spodziewać poprą wy złote­
go. —  Józef Grzyb: W7 sprawie informacyj co do dreno­
wania, prosimy zwrócić się o informacje do powiatowego 
komisarza ziemskiego, który panów poinformuje, jak to robić 
w jaki sposób założyć SDÓtkę drenarską i t. d. Na urządzenie 
zgromadzenia czy wiecu, należy wnieść prośbę o zezwolenie do 
starostwa na 3 dni przed urządzeniem zebrania. W tej 
sprawie prosimy zwrócić się do Zarządu powiatowego w Kro­
śnie, a w szczególności do p. Jana Zajdla, Suckcdót p. 
Krosno. —  Franciszek Sikora: Sprawozdanie będzie nmi6- 
szczone w najbliższym numerze. —  Eudz Franciszek, pow. 
Podhajce: Prosimy zwrócić Bię wprost do Sekretarjatu 
P. S. L. n Ciast,tt Lwów, Sykstuska 58/a, gdyż my nie otrzy­
maliśmy żaduego lista pańskiego, aui pieniędzy. Jeśli pan 
chce porady, to prosimy powtórzyć swoje zapytanie. —  
iatl Korzcyński: Niema innej drogi poza wniesieniem re­
klamacji —  Józef Wnuk: Pieniądze resztojące, które brat 
od pana nie wybrał, trzeba będzie zwrócić w pełnej walo­
ryzacji. Dobrze byłoby, by pan zwrócił się do sędziego 
o poradę, by pana pogodził z bratem. Co do nagrody za 
zagadkę, to zainterweniujemy w odnośnej firmie, a po otrzy­
maniu odpowiedzi, prześlemy ją panu z radą, jak należy 
postąpić. Tytułem spłata, należy się panu za 320 koron 
s roku 1910 336 zł. z dniem uzyskania pelnolet-
noścl. o ile spadkodawca innego terminu nie zakreślił.

W razie nie zapłacenia spłaty w przepisanym terminie a \-  
iożą się panu ustawowe odsetki. Połuoletność uzyskuje się 
i  21 rokiem życia. —  J. Kozera, Jorimaaowice Nr 73; 
Sprawa paoska jest przedmiotem rozpoznania są<lu, a po­
nieważ sądy załatwiają w miarę napływu, przeto należy 
zaczekać na zawiadomienie sędziego, gdyż wobec wniesienia 
skargi, nie biegnie przedawnienie. \V każdym razie, dobiaa 
by byle zwrócić się osobiście do właściwego sędziego. —  
Zygnnint P ierzay: Potyczki te murzą być zwró.ooe, & je­
żeli pan otrzymał wezwanie do za .iłacenia, to moż» i aa 
wnieść podanie o rozłożenie tej kwoty na raty ewentualnie 
o prolongatę. W sprawie Wojciecna Zawiśla' a interwenio­
waliśmy, a po otrzymaniu odpowiedzi z Iz y skarbowej, 
damy wiadomość w „P.aśeie“. —  Paw-eł B.fiłlUCh: Wszel­
kie kotrakty stanowiące podstawę i tytuł spisa h pot cznt-go, 
sporządzane hyły przez notarjuszy, którzy zatrzymywali 
u siebie oryginał kontraktu, a wydawali tylko wypis stro­
nom zainteresowanym, oj a* sądowi. Należy tedy zbadać, kto 
objął kancelarję po notarjnszn Jasińskim, gdyż następca 
zwykle przechowuje dokumenty, względnie oddaje je do 
archiwum sądowego przy sądzie apelacyjnym we Lwowie, 
w'zględuie w Krakowie. Jeżeli znajdzie pan nowe dowody, 
to wtenczas będzie pau mógł zaskarżyć wyrek, z powoda 
aowo-odnalezionych dokumentów. —  Parania I OÓldS.CJ: 
Prosimy podać nam dokładny adres, a jeżeilpaiii posiada liczbę 
aktów z Izby skarbowoj, to prosimy nam ją podać. —  Mi- 
Chał Kozak Taiange, Francja: Myli się pan twierlsąc, że 
nie zrozumieliśmy pańskiego li3tn, gdyż właśnie i z dru­
giego listu wynika to samo, cośmy już powiedzieli paun 
przy pierwszym wypadku, a mianowicie: że wyższy procent 
ponad 24 rocznie, jest lichwą. Jeżeli pańska żona podpisała 
jakąś deklarację, to z tej deklaracji jedynie ona jest zobo­
wiązana, o ile nie miała pańskiego pełnomocnictwa. Zobo­
wiązanie opiewające na złote jest ważne i Jiie potrzebują 
się pau niczego obawiać. — AładystaW Drewn ak: Jeżeli 
dłninik nie chce panu zwrócić pieniędzy, to n ema innej 
rady, jak dochodzić swej pretensji na drodze sąduwej. Pie­
niędzy nie przeliczamy, gdyż przel.cty je sąd. W łaściciel 
miał prawo odebrać pastwisko, gdyż takowe nie pod; a a 
pod ochronę drobnych dzierżawców —  Marja Górna, po 
Mu-hile, Wilkowice, pow. Biała; Zofja Hajiiupa, po Jan e, 
Hecznarowice Nr 119; Rozalja Majda, Brzeźnica, pow. Wa­
dowice; S te fan  Wasiiow, u ulka Żmijewska, pow. Jawo .ów; 
Antonina Świstek, po Józefie, Kliszowa, pow. Miotec; Lmi- 
Ija a. kieł, Yisikowice, jow. Biała; Karol na G uyrek, HaJte 
Szklarskie, p, Rzeszów; Anna BtikałarZ, po Józtlie, Cftro- 
nów, p. Bochnia; Karolina Bełz, po Wojciechu, Trzeboś, 
pow. Kolbuszowa; Katarzyna Bełz, po Jakóbie, Trzeboś,. 
pow. Kolbuszowa: Wszystkim wymienionym Izba skarbowa 
przyznała zaopatrzenia. —  Jan Barędziak, inwalida, Grę­
boszów, pow. Dąbrowa; Franciszek 3 an aś, inwalida, Spyt­
kowice, pow. Maków; Marja Swierczek, r>0 Franciszku, 
Krzemienica, pow. Mielec; itfarja Ka m, zamtżna Wątor, 
Cborowice Nr 14, M-giłauy; Franciszek Stojeba, inwalida, 
Tanczyn, pow. Myślenice; Józef Czarnota, Tenczyn, pow. 
Myślenice; Michał Chodania, inwalida z Wiązownicy, I ow. 
Jarosław; Katarzyna Karpierz, po Janie Swaitku, Tenczyn, 
pow. Myślenice: Izba skarbowa rozporządziła dalszą wy­
płatę zaopatrzenia wymienionym. —  Józef Wójcik, za syna 
Karola, fflunczyn, pow. Myślenice; Marja Kłak, po Józefie, 
Wiązownica, pow. Jarosław; W iktorja Barabarz, za syna 
Józefa z Biaknpic, pow. Brzesko; Marja Fiodor, za syna 
Wojciecha z Kamesznicy, pow. Żywiec: rI /m  wszystkim wy­
mienionym j Izba skarbowa odmówiła zaopatrzenia.
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Poseł Malik powiadamia w sprawach rent:
Cecylję Lisowską z Ciesza.ao.wa, że Izba skarbo­

wa w Krakowie zgadza się, by zamiast zaopatrzenia 
z tytułu cywilnej służby męża pobierała wymiar renty 
.wojskowej.

Kataizynę Garbaczewską z Cieszanowa., żeby 
w  braku dokumentów wojskowych zmarłego, podała 
2 świadków na okoliczność przebiegu służby iwojskó-. 
woj ś. p. męża.

Teklę Piotr >wską z Cieszanowa:, że sprawa po­
szła do D. O. K. o stwierdzenie związku przyczyno­
wego śmierci ś. p. męża ze służbą wojskową.

Bozalję Sydorową z Lubaczojwn, że zaopatrzenie 
jej przyznano do 1. 30689/4 R. P.

Anastazję Gajdą Babicką z Nowegosiola ad Lu­
baczów, że podania jej w Krakowie niema,

Paulinę Botinar z Cieszanowa., że zaopatrzenie 
przyznano do 1. 33275/4.

Agnieszkę Mińdziak z Lisich Jam  ad Lubaczów, 
zo brakuje dokumentów.
9 A n ie lę  S obkow icz z Podiliajc zyków ad Trembo­
w la, że -odmesiono się djo D, 0. K. za metryką śmierci 
zmarłego, . ... 1 - .,;

Jewdochę Kosciów z  Chlebowie Wielkich, powiat 
Bobrka, żeby przedłożyła do Krakowa deklarację, to 
dostanie zaopatrzenie do i: 27118.

Marję Berezką z Chlebowie Wielkich, powiat 
Bobrka, że dostanie p;°mio z Krakowa co ma jeszcze 
przedłożyć, aby zaopatrzenie w ym rą zono.

WALNE ZGROMADZENIE
Lodowego Towarzystwa wydawniczego „ P ia s t "

w  K rakow ie
Spółdzielni zarejestrowanej z odpowiedztalncmi udziałami
odbędzie się w niedzielę dnia €-go cz rwca 1926 r.
o godzinie 11-tej przed południem w lokalu redakcji 

„Piasta* w Krakowie, Mały Rynek L. 4.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokóła z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji.
3) Udzielenie Dyrekcji absolutorjum za rok administra­

cyjny 1921/25.
4) Uzupełniający wybór Rady nadzorczej i Komisji 

rewizyjnej.
5) Wnioski i zapytania.

Zamknięcie rachunkowi. i bilans za rok 1924/25 
można przeglądrąć wcześniej w biurze administracji 
„Piasta*.

Zwraca się uwagę na końcowy ustęp § 40 sta­
tutu spółdzielni.

Ci, którzy poprzednio nie wpłacą pełnego odziało, 
tracą prawo członkostwa (§§3  i 5 statutu).

1 2
Andrzej SredniawsJci 

zastępca prezesa.

istniejąca od roku 1803 największa, publiczno-prawna instytucja ubezpieczeniowa

zapewnia na|korit;<sljk|sz3 kalkulacją koszlto
oraz beznłoczne załatwienie ztłoszri na nbtznSoczenie ad osnia 

I i l E t f  iOPŁUKOW OJS GBADSB1CUI
przyznając ubezpieczonym:

i )  zwrot połowy składk' w razie niezgłoszeuia szkody gradowej;
* 2) Najwyższe (sięgające 60*/,) rabaty za tata bezgradowe, a niezależnie 

3) Znaczne ustępstwa za ubezpieczenie wieloletnie;
4) Dogodne warunki kredytowe przy opłacie składek.

Wszelkich informacji u Iz.elają odwrotnie:

L e m  g n iM  P. D. U. W. w Wtrasie, ul. Rrliittóii 23. Telet 32-73
oraz taksatorowie miejscy i gminni i 25 oddziałów na terenie państwa. 7i>9 3 3

[•1 1 1 [ •H I [ • 1 1 •1*1 [ • I I I [0 1 6 !
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H  DROBNE OGŁOSZENIA ^
M ar ja  J a n ik  7.  Jeleśni Nr 312, uniew ażnia skradziony dokum ent (od 

handlu  bydła) dnia 29 grudnia 1923 r. w  Żywcu n a  targu . 756

J a n  K o ło d z ie j , urodzony w roku 1901, uniew ażnia zagubione tym cza­
sowe zaśw iadczenie z 1 pułku strzelców ‘konnych w Garwolinie. 757

A n d rzej B ry d a k  z  Leżajska u n ew ażn ia  zagubione dokum enty 
wojskowe. 758

M ich a ł Ż elich , urodzony w roku  1900, uniew ażnia zagubione doku­
menty w o a lo w e  z P . K, U. Rzeszów. 760

Nauczyciel ludowy, pryw atny (starszy), poszukuje m.ej- 
iCa jako wychowawca do duieci. Może przygotować do egzam inu 
wstępnego do gimnazjom. Nadto może być pomocnym przy go­
spodarstwie. W ym agania skromne. Adres: Trzcśniowski, poczta 
Iwonicz (Małopolska). 754

Poszukuje; dzierżawy sklepu z mieszkaniem w ruchli- 
wem miejscu, ewentualnie kupię lub wydzierżawię g ran t lub par­
celę pod budowę tegoż. Wiadomość z opisem mieszkańców, szkół, 
odległości od stacji kolejowej i ceny skierować proszę do admini­
s trac ji „Piasta" w Krakowie pod „Katolicki sklep". 761

Majątek do sprzedania: 290 morgów ziemi (czarno- 
tiem o) I klasy, pszenno-bnraezanej, z parkiem, ogrodem owoco­
wym , stawem zarybionym, z kompletnemi budynkami i narzędziami 
roiniczemi i z pe'nym  zbiorem. Cena 1.000 złotych za mórg 
w całości, lub na działki. Od m iasta powiatowego i stacji kole­
jowej Hrubieszowa 5 km. Skład buraków cukrowych na miejscu. 
Przyjazd: stacja kolejowa Hrubieszów, majątek: Metelin, K. Karcz.

753

22 morgi ziemi obsianej, 3 morgi lasu, budynki 
drewniane, dachówką kryte, inwentarz kompletny, nie­
daleko kolei, tanio sprzedam. Buczak, Bośkuw, p. Medyka.

759a

Kloby wiedział o pobycie Marji Kiełbasy, lat 17, 
umysłowo chorej, która wydaliła się z domu we wrze­
śniu ubiegłego roku, zechce doni.ść za wynagrodzeniem. 
Stanisław Kiełbasa, wieś Złota, p. Czchów. 759b

Bacliówczar^i
do ręcznego wyrobu dachówek cementowych, bardzo praktyczne, 
fówuież podkłady kute uajnowszego modelu, dostarcza tanio ze 

składa w Krakowie 748a 1 2

J. ttołlender, Kraków, Dietlowska 95.

Piece Xax;lowe
połeea z ustawieniem na  miejsca budowy z pełną gw arancją; 

ceny knnkn.encyjno; dogodne warunki Bpłaty,
Wytwórnia p-eców kaflowych Leona Dunikowskiego w Wieliczce.

7 5 1  1 4

KURSY SAMOCHODOWE
Int. M. Nanewakies-n
K raków , ulica C zysta  L. 5

Zupełne wyszkolenie szoferów zawodowych i amatorów.
Wpisy codziennie 746 2 2

Inżynier Artur Bromowicz
mierniczy przysięgły 692 4 0

(rządowo opoważn. geometra) ze stalą siedzibą urzędową

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 26
wykonuje parcelacje dóbr i wszelkie roboty miernicze.
Wydaje plany z ważnością dokumentów urzędowych 

dla Urzędów ziemskich i wszystkich władz,

Lekarze specjaliści
zalecają do pielęgnowania ciałka dziesięcego

puder,mydło i krem Bebe Szofroana
Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 
takowym, krem zaś stosuje się wówczni gdy działanie sa­
mego tylko pudru Bćbć okazało się niedostatecznem. 697

Parce lacja  P od w ysok ie
cztery mile od Lwowa, koło Szczerca, stacja kolejowa Czerka.y 
lin ja  Lwów—Stryj, oddalona pół mili, powiat Rudki. Obszar par­
celowany 316 m rgów roli, 180 morgów lasu, gleba czarnoziem 
gliniabtj I. klasy dreuowany. Zgłosić się n sprzedającego: Ka­
mieński, Lwów, nl. Grunwaldzka 3. Oglądać na  miejsca u dzier­

żawcy dóbr lob u leśniczego. 736 3 4

j DO SPRZEDANIA
10 morgów roli I klasy, w środkowej Małopolsce, 

J! 6 km od stacji kolejowej, poczty i miasteczka. 
| |  Szkoła i kościół w miejscu.
11 Zgłoszenia: Zarząd folwarku Lubla, poczta Frysztak 
jl nad Wisłokiem. 755 1 2

 ---------------------------------------------------

kaski,
węże, 'opory gnziki, ozdoby 
do mundu-ów, wszelkie przy- 
bory dla straży ogniowych 
oraz pompy do studni, poleca

Fabryka SJiębickiego
w Warszawie 

ul. Koperruka L. 33/31
b 3 6  6  0

I n s t r i n n e n t a  m u z y c z n e
oraz reperacjo  tychże — poleca

J ó z e f  N ik ie l, K ra k ó w , S z e w s k a  2 .
Potrzebny citfODlec eto praktyk i. 640 2 o
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Tylku prMZ oszcządnaść całego iiarudu s i n a w y  granitowa podstawy 
niezależności i mocarstwowej potęgi Polski!

v*e Lwowie ui Wałowa L 3, gmach własny
lik  żyro w  w Ban Su Polaki on 
K mto PKO. Wasraws, Nr 6tf.91ł

Tolofony: Dyrekcja 2-75
Sekretariat 25-60, 10-22

przyjmują wkładki oszczędności na 12°/0 rocznie.
. Zazłożeniim  w kładki5 z) wydaje do douiu sicarboiiki oszczędnościowe 
Kupcom i przemysłowcom otw iera rachuaki bieżące i wydaj- 

czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. S.-48 14 9
Zamiejscowym klientom Wysyła b a ^ is tn io  czeki P . K. O. 
Podatek rentowy od wkła-Jek opłaca Itksa ż własnych funjuszów- 

ZA W A Ł A M I 1 ICH OPROCENTOW ANIE 
H ^ c z t  B SIIł: t  M IASTA  LWOWA CAŁYM lit W Ą TK IE M ,

b u e d n k e
B R A K  K h W I  U S U W A

MLStilHJiLLI 1ra
W I N O  C H I N O W O  - 7 E L A Z 1S T E

n a  maladze hiszpańskie] 532 21 O
regu lu je  -kobiece, dodaje siły, podnieca apety t, p r z y ­
c z y n ia  k r w i  — p o ło ż n ico m  z a d z iw ia ją c o  szy b k o  p r z y ­
w r a ca  3lły» a specjalnie polecane przez lekarzy  w  chorobach 
płucny ci), po przebytych ciężkich chorobach, przy  osłabieniu 
ogólnem, oberw aniu, 'b rak u  ochoty do ty c ia , nudnościach, 
zaw rotach głowy — w yczerpaniu fizyczncm i umysłoweni, 
Do nabycia we w szystkich ap tekach  i drogerjach lub zam awiać 
w prost z fabryki we w łasnym  in teresie, by  ustrzec się przed 
Hcbenu podróbkam i, k tóre są bezw artościow e, żądać w yraźnie 
P O L S r l R i l *  A l L O  W« K H i¥ S * T O F O R S K lE G «  

naśladow nictw o euerjęioznie odrzucić I 
Flaszka mniepjTa z opłaconą pocztą i opakow aniem  zł 2*30

a  flaszek zł 11 —
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakow aniem  zł 4*30

5 flaszek zł 20'— 
W yłączny skład ] w yrób ’ira Polskę:

mmi r  KRZYsnofossKi,

r
t

2ió!kowy spirytus ,.MiS.SD:G V
jest skoncentrowanym wyskokiem ziółkowyro, zawierającym oenne 
substancje eteryczne szlachetnych ziół, oczyszczany spirytus Imentoi 
japoński, MENTOL -  ..rystalizowany olejek z nięty japońskiej, 
który to właśnie liERIDIOL zawiera, uznano w świec]e uczonych 
ca najdoskonalszy srodeL do pielęgnowania się. Dlatego ten już 
powszechnie znany Meridjol powinien się w każdym domu znajdować, 
Ło łąc.iy w sobie wszelkie zalety najlepszego środka domowego, 
a p u ć  w»f‘_d siei Bro&cury objaśniające wysyła Laboratorjam Meridiol 

Królewska Mata, Górny Śląsz, 635 10 1,

Płaszowska X
Fabryka M ó w e k  i cenie) S, A,
w  K rakow ie, ul, R ad z iw iłło w sk a  19

poleca: 537 7 12

dachów kę tłoczoną (marsyiską), karptowkę, ' . 
ce g łę  m a sz y n o w ą  i pustą. 7

♦ ♦ ♦

POLSKI ZWIĄZEK 
PRODUCENTÓW ROLNYCH
S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  odpow . w  K rakow ie

Zastępstwo:

Vi EH UND FLHSGHHANDELS - GESELLSGHAFT
m. b. H. w  W ied n iu  Ili 

ul, Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultnra Kraków 

Lwów, ul. Kopernika 14. Telefon 1432.
Lublin, Ki akowskie Przedmieście 48.

CIURO EKSPORTU BYDŁA 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA

O bliczam y najniższe koszta!
Płacimy n a j k o r z y s t n i e j s z e  kursa za dewizy 

Udzielamy wysokich zaliczek na frachty.
Szybkie i p u n k t u a l n e  załatwianie!

Przyjdźi ie i przekonajcie się! &5-3 19 0

M I E J S K I E
Z A K Ł A P Y  CERAŁLICZNE

BCR#K€IW 14 087 2 3
polecają na sezon wiosenny

W APNO
do b i e l e n i a ,  b u d o w y  i n a w o z u
oraz wszelk ie  m a t e r j a ł y  b u d o w la n e .

IG N ACY  C Y P E S S
M l w ,  ul. Szewska L. 13/P.
w y sy ła : m a n d o lin y  w to s k lo  pn 25—30 z l .  
S k rzy p ce  s z k o ln e  z e  s m y c z k ie m  20 z l.  
H o rm o n ie  ręc z n e  o d  40 z ł. N ik lo w y  
„G re R oak op lu p a te n t  z  ła ń c u s z k ie m  
14 z lt n ik lo w y  p la s k i z e g a r e k  s ły n n e j  
m a r k i „Enigma** 22 z ł, b u ilz łk  15 z ł.
Cennik ilustrowany zegarów i instrum entów  
maźycznycU darmo i oe<atuie 503 77 0



Spółdzielnia zbytu bydła i trzody chlewnej w Bochni
zarejestrow ana z o :rahiczoną odpówicctxlaliio£ci«.

Rolnioy! B^ozność!
Mając na v.rzg»ędz'e to, ile io :n ik  w  ćęisiejtzyeh tak c;ę ik icV  czasach 

n ie  je st za swoje p rodukty  rolne i gospodarcze odpowiednio do  cen innych 
c i ty tu łó w  jem u potrzebnych w ynagradzany, a w cenach swojego dobytku, 
jak  bydła i n ierogacizny często w ykorzystyw any. Okręgowe Tow arzystw o lo t­
nicze w  Bochni n a  posiedzeniu swem  w dniu l i  stycznia 302G r. postanowiło i za ’oży!o

Siiółtizieloiij zbyta Mła i trzody chlebnej
HÓ^Mna pom ieszczenie na terytorium  „Spó dzieln1 rolniczo-handlowe' J i tizenka”

w Bochni.
G!óv.7n jm  oe^m  te; Spółdzielni je st ul a  i w i en ' c  jrrcducenloiir johiikom  

aby lu  bydła rzeźnego i trzody chlew ne' po cenach możliwie najkorzystniejszych.
Spółdzielnia ta  jest W aszą insly iuc ją  i t}lko d 'a  W as u tw orzoną, aby 

W as uchronić od jakicpokoiw ick w yzysku. N iejednokrotnie dotąd  byliście wy 
zyskiw ani, n ie  o tizym ując  naw cl w ynagrodzenia za w iaeną prace koto hodowli.

Ludzie, k tó rzy  często nie daw ali W am  tego, co W am się ralcżrdo, nieraz 
lż y li W as na ja im a ik acb , kopiąc W asz lew ar rogam i.

Rolnicy!
Vve w łasnym  v/Dsz\ra wiec in le tesle , zgłaszajcie się licznie z tow arem  

w7 dniach spędu do Spółdzielni, a przytem  nic zatrz j mujcie się. po drogach, 
jn e  da ‘eie się bałam ucić ludziom, k tó rzy  chcą W as w ykorzystać  i tak  długo 
obiecują w yższe ceny w  czasie spędu, jak długo w idzą delegata z Krakowa, 
k tóry , gdy cdjedz‘e, ceny obniżają.

Najbliższy teirahi spędu on będzie się dnia. 14 m aja 11*26 r. ed godziny 
6-mej rano  na podw óizu „.TutryeuV.it, gdzie świnie należy  dostaw ić z paszportam i.

P o  pokąd niem a spółdzielczej rzeźni, k tó ra  je s t w budowie, Spółdziel­
n ia  odbiera najchętniej sztuki n ic dużo przenoszące ponad  iOO kg żyw ej w agi,

K nurów  i m acior m t razie się n ie bierze. Ceny według żywej wagi, 
s tosow nie  do gie dy  i klasy, w ypłaca się gotów ką zaraz  po zważcuiw.

Targow ego w Bochni płacić nie należy, o ile się pi zez m iasto prze­
jeżdża lub przegania bez zatrzym yw ania się.

P jay le m  zaznaczam y, że nie chodzi nam  bynajm niej o to, aby  ubijać 
" “poszczególnech handlarzy , lecz o to, by  ten d rogocenny W asz tow ar rolniczy 

pyr odpowiednio ceniony, a  stanie się to w tedy, gdy będzie ujęty w zdrow y i sum Jenny h&mlel.
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI:

Michał U rbański. W ojciech FJctko. W lad islaw  Lit.

RADA NADZORCZA:
Karol Sękowski. Dr Antoni Łucki, Inż. Jan Scnclel. Ks. Jan  Na górzańską 

Michał Rudnik. Władysław' Fiema. L)2 *

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a

C ^ n y
ogłoszeń

C r ?  30w y i3ze obowiązują od dnia zmiany w upjlSwk^, bez uprzedniego zawiadomienia

Wydawca: Ludowo T ow arzystw  Wydawniczą. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielepin', 
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jaffielloóbka L. .10, pod zarządem g ti

C siry
o g ł o s z e ń

1 wiersz m a  . . SO gt 
L ,  tekst. . . 60 gi 
l „ 2  strona 60 g f

1 s t ro n a ............. 144 zł
). „ tekst, . 240 zi 
1 „ ty tu ł. . 300 zł

Drobno za słowo 20 gr 
Unieważnienie do­
kumentów wojsk. 2 zł

Układ tabelaryczny, specjalne nadesłano i ostatnia strona 50% drożej. 
Drobno ogłoszenia t y l k o  za gotówką.
Za term inow y d ru k  Adm inistracja nie odpowiada.

6ą
obcasy i podeszwy

mmmiL
Elastyczność ich uie na się porównać z elastycznością 
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórę. Pomimo, że Bł RSON używ'a surowców 
w najlepszym gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tyiRo 
prawdziwych

EScrsonowsfcich 
ob casów  i p c d e s iw  gum:tw>c!i.

BERSONA są najlepsze.
598 5 10


